
Niech żyje 1 Maja — święto klasy robotniczej!

(Dokończenie na str. 2)

Pokój, pokój, pokój narodom 
braterstwo dla wszystkich ras, 
w przyszłość — pierwszomajowym pochodem 
wyżej sztandarów las.
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Najlepsze życzenia z okazji 
Święta Pracy, pomyślności w życiu 
osobistym i wielu dalszych sukce­
sów zawodowych składa hutni­
kom, ich rodzinom, wykładowcom 
i uczniom szkół przyzakładowych 
oraz budowniczym kombinatu
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Dzielnicowy Komitet Frontu Jedności 
Narodu oraz Komitet Dzielnicowy PZPR 
w Nowej Hucie z okazji Święta Klasy 
Robotniczej 1 Maja przekazuje wszyst­
kim mieszkańcom dzielnicy serdeczne 
pozdrowienia, życząc jednocześnie jak 
największych osiągnięć w pracy zawo­
dowej, nauce i pomyślności w życiu 
osobistym.

Za dzielniowy Komitet Frontu 
Jedności Narodu i Komitet 
Dzielnicowy PZPR w Nowej 

Hucie
ANDRZEJ KASPRZYK

Im«c<
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ZAŁOGA HiL REALIZUJE

O
dczytując po raz któryś znany i popularny 
fragment wiersza Broniewskiego mimowoli 
się myśli o tym, że są sprawy łączące ludzi 
ponad pokoleniami. I że nic tej solidarności 
świata ludzkiego nie może przełamać i po­
konać. Za nią bowiem kryje się zwykła logika 

i zdrowy rozsądek. Ją też wspiera bynajmniej rzecz nie 
błaha, prawa rządzące społeczeństwem. Te prawa my, 
budujący socjalizm w kraju między Bugiem a Odrą 
t Nysą Łużycką, zwykliśmy nazywać nauką marksistow­
sko-leninowską.

Nieżyjący już dziś poeta nie ogranicza się jednak do 
tego tylko, co wspólne wszystkim ludziom i narodom czy 
też rasom........w przyszłość — pierwszomajowym pocho­
dem" brzmi dumnie i ofensywnie. Będąc świadomymi 
twórcami historii nie oddajemy jej w ręce przypadko­
wych i nieznanych nam sil. Wiemy czego chcemy. Wiemy 
na przykład, że wojna w Wietnamie nie wróży nic do­
brego światu. Dlatego ten nasz pierwszomajowy apel, 
apel kierowany do wszystkich ludzi świata, apel zawie­
rający się w haśle: „Niech żyje 1 Maja — dzień między­
narodowej solidarności ludzi pracy!", będzie w tym roku 
na ulicach naszych miast i wsi jeszcze jednam ostrzeże­
niem pod adresem amerykańskiego imperializmu, usiłu­
jącego bohaterski naród Wietnamu rzucić na kolana i zła­
mać go groźbą napalmu, gazów czy innymi środkami swej 
brutalnej cywilizacji.

Na szczęście 1 Maja nie jest tylko synonimem protestu 
wobec tego wszystkiego, co zagraża ludzkości i wnosi na 
naszą planetę niepokój i obawę. Dla nas ulica Pierwszo­
majowa, ulica wiosny i radości, kojarzyła się zawsze 
w przeszłości i taką dziś niewątpliwie będzie, z nowymi 
osiągnięciami oraz kolejnym dorobkiem lat. Byliśmy na­
rodem najbardziej dotkliwie porażonym przez wojnę. Po­
nieśliśmy największe obok Związku Radzieckiego straty. 
Ten 2O-ty już 1 Maja na krakoroskiej ulicy będzie dla nas 
okazją do nowych konfrontacji i porównań przeszłości 
z teraźniejszością.

jest co porównywać. Zwłaszcza w Nowej Hucie. 
Przecież dwadzieścia lat temu istniała tylko wizja 
wielkiej przyszłości Krakowa znana nam z dzieł 

Żeromskiego. O Nowej Hucie nikt wówczas nie myślał. 
I oto teraz Huta im. Lenina stanowi jeden z większych 
w Europie i największy w kraju kombinat metalurgiczny. 
Produkcja nasza przekracza przedwojenny poziom całego 
polskiego hutnictwa w surówce żelaza blisko 3-krotnie 
i ponad półtorakrotnie w stali i wyrobach walcowanych. 
Na tle tego porównania widać jak niski był poziom hut­
nictwa w Polsce kapitalistycznej. Z drugiej strony porów­
nanie to informuje o wielkości naszego kombinatu, któ-

I pierwszomajowe zobowiązania
Mimo napiętych planów produkcyjnych w 

tym roku, załoga naszej huty podejmuje wie­
le wartościowych zobowiązań, którymi wita 

i > święto 1 Maja i zbliżające się wybory do 
Sejmu i Rad. Tylko w I kwartale podjęto zo­
bowiązań produkcyjnych na kwotę 278.5 min 
zł, a w tym sam; stalownicy postanowili dać 
hucie 68 min zł. dzięki dodatkowej produk­
cji.

Zobowiązania oszczędnościowe wyrażają się 
sumą 109 min zł, a czyny społeczne opiewają 
na kwotę 709 tys. zł., stanowiących wartość 
78.300 roboczogodzin.

Jak wygląda realizacja ambitnych zobo­
wiązań hutniczej załogi? Do tej pory wyko­
nano ok. 25 proc, czynów produkcyjnych, da­
jąc ponadplanową produkcję wartości ponad 
66 min zł. Gorzej nieco przebiega realizacja 
zobowiązań oszczędnościowych. Wykonano 
ich na kwotę 6,5 min zł. (sama Stalownia — 
4,2 min zł), a więc dopiero niecałe 6 proc, zo­
bowiązań. Miejmy jednak nadzieję, że w cią­
gu maja załoga nadrobi istniejące zaległości.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Program obchodów 
Święta Pracy, Dnia Hutnika, 

Dni Oświaty, Ksigźki i Prasy
(

30 kwietnia w godzinach 
wieczornych — capstrzyk mło­
dzieży ZMS-owskiej i harcer­
skiej na ulicach Nowej Huty.

1 maja — manifestacja 
1-Majowa w Krakowie. Zbiór­
ka pracowników huty i miesz­
kańców dzielnicy — na Ron­
dzie o godz. 9.45, dokąd uda­
my się autobusami odjeżdża­
jącymi z kilku punktów No­
wej Huty: z Placu Central­
nego, osiedla B-l, Wzgórz 
Krzesławickich i z Czyżyn. 
(Trasę pochodu podajemy na 
planie obok).

godz. 11 — nad Zalewem 
impreza dziecięca z udziałem 
zespołów baletowych i akor­
deonistów, godz. 13 — regaty 
kajakowe, godz. 15 — występ 
zespołów gitarowych ¡’estra­
dy wokalnej, godz. 16.30 — 
pokaz modeli lotniczych i 
szkutniczych Ogniska Dziecię­
cego. godz. 17.30 — wystąp ze-

społu Pieśni i Tańca ZDK 
HiL, godz. 19 — tradycyjna 
zabawa ludowa, godz. 20 — 
film produkcji polskiej „Chwi­
la ' wspomnień”. (Wszystkie 
imprezy nad Zalewem).

Obchody tegorocznego Dnia 
Hutnika rozpocznie uroczys­
ta akademia, która odbędzie 
s’ię 7 maja o godz. 14.30 w Ha­
li Widowiskowo - Sportowej 
HiL. W dniu następnym nad 
Zalewem — występ zespołów 
gitarowych i estrady wokalnej 
ZDK o godz. 18. a 9 maja o 
godz. 17 — nasz Dom Kultury 
organizuje imprezę rozrywko­
wą z udziałem estrady dzie­
cięcej pn. „Tańcem i piosen­
ką witamy hutnicze święto”.

Z obchodami Dnia Hutnika 
wiąże się także zakończenie 
konkursu ..Moje dzieciństwo 
w Nowej Hucie”. Finał plano­
wany jest na 10 maja o godz.

(Dalszy ciąg na str. 2)
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(Dalszy ciąg ze str. 1)
rego wytwórczość w produkcji ogólnokrajowej hutnictwa 
stanowi obecnie blisko 40 proc, w surówce i przeszło .70 
proc, w stali i wyrobach walcowanych.

Ta dynamika rozwoju jest nam w hucie w zarysach 
ogólnie znana. Możr.a powiedzieć, że krępuje nas nawet 
przytaczanie cyfr, które są Chlebem codziennym w pfracy 
wielotysięcznej załogi. Wiemy o nich niemało. Po co więc 
obarczać głowy w dniu 1-Majowego święta nową porcją 
danych i statystyki. Wydoje się jednak, że trzeba o nich 
mówić w jednym chociażby aspekcie. Mamy potężnego 
sąsiada i naszego przyjaciela. Zawarliśmy z nim nie­
dawno ponownie układ o Przyjaźni, Współpracy i Wza­
jemnej Pomocy na dalsze 20 lat. Związek Radziecki ode­
grał ogromną rolę w uzyskaniu tego wszystkiego, czym 
się dziś szczycimy. Dlatego werto przypomnieć słowa 
towarzysza Gomułki wypowiedziane w czasie niedawnego 
pobytu delegacji radzieckiej w Polsce.

„Radzieckie dostawy inweslycyjne i radzieckie su­
rowce przyczyniły się w wielkiej mierze do szybkiej 
rozbudowy naszego przemysłu i wszechstronnej indu­
strializacji całego kraju, jaka cechuje od lat 20 roz­
wój Polski. W oparciu o pomoc radziecką rozbudowali- 
:'my wielokrotnie nasz przemysł ciężki, hutnictwo, bu­
dowę maszyn ciężkich i okrętów, wielką chemię, ener- 
-etykę, przemysł obronny”.

ijdziemy pierwszomajową ulicą świadomi, że za 
trzydzieści dni, tak samo silni jednością i pełni wiary 

* w przyszłość, udawać się będziemy do urn wybor­
czych. Idea Frontu Jedności Narodu stała się najbardziej 
chyba centralną sprawą w dorobku 'naszego 20-lecia. 
Nigdy żaden rząd, żadne stronnictwo polityczne czy par­
tia odpowiadająca za losy kraju, nie potrafiła spełnić 
w tak szerokiej mierze marzeń narodu o jedności społe­
czeństwa. Jest to naprawdę niepowtarzalna zasługa pol­
skiej rewolucji i jej głównej siły — komunistów, że po­
trafili zorganizować w praktyce tę jedność. 1 ta je d- 
n o ś ć społecznego działania, jak widzimy, 
z roku na rok jest coraz pełniejsza. Trzeba być dosłownie 
ślepym, żeby nie widzieć, jak Front Jedności Narodu sta­
le się umacnia i rozszerza.

Tradycje Pierwszomajowych świąt są w naszej hucie 
bodźcem do wzmożenia pracy, rozwijania czynów pro­
dukcyjnych i społecznych. Znani z nich jesteśmy po­
wszechnie. Potrafimy wykazać się dużą dojrzałością oby­
watelską. Traktujemy również kampanię wyborczą do 
Sejmu i rad narodowych jako dyskusję nad tym wszyst­
kim, co winno w efekcie usprawnić funkcjonowanie na­
szego życia, a zwłaszcza działalność administracyjno- 
gospodarczą, organizacyjną i społeczną.
g g tnicy nie lubią wielkich słów, już sama praca cięź- 
M ka i konkretna czyni ich ludźmi praktycznymi. Tym 
" " większe zrozumienie znajduje w naszym środowi­
sku potrzeba skupienia wszystkich dla poparcia czy­
nem programu FJN, wypowiedzenia się w faktach za 
dalszym wszechstronnym rozwojem gospodarki, wyższym 
poziomem życia i kultury. Ofiarnością w pracy, codzien­
nie przejawianym patriotyzmem w postaci pomysłowości, 
inicjatywy, rzetelną troską o realizację programu FJN, 
stwarzamy więc sytuację, w której akceptacja dotych­
czasowego dorobku, jeszcze bardziej umocni w społeczeń­
stwie tak bliskie nam idee FJN.

Idąc ulicami Krakowa w manifestacyjnym pochodzie 
w dniu 1 Maja załoga naszej huty i mieszkańcy najwięk­
szej jego dzielnicy wyrażać będą równocześnie swój zde­
cydowany protest przeciwko agresywnym poczynaniom 
polityków z Bonn, którzy niepomni doświadczeń sprzed 
dwudziestu lat marzą o odwecie i przekreśleniu skutków 
klęski wojennej Niemiec hitlerowskich. (R. W.)
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TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH 

PRZEZ HUTĘ DO 2«. IV.
planu

Zakład Mat. Ognlotrw.
wyroby szamotowe 101

wyroby zasadowe 98
dolomit prażony 102
wapno paloń« 100

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 96
koks wielkopiec. 101
smoła 98
benzol 96
siarczan amonu ¿05

Aglomerownia Uli
Wielkie Piece

surówka 101
Wydalał Przerobu żużla

żużel granul. 111
żużel pumeksowy 112

Stalownia 101
Wydr. Walcownie Wstępne

kęsiska 100
prod. gotowa 99
kęsy 88
prod. gotowa 90

Walcownia Gorąca Blach
blacha prod. sur. 100
prod. gotowa 101

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna 98
pred. gotowa 101
blacha ocynkowali- 98
prod. gotowa 97
blacha ocynow. egn. 102
prod. gotowa 97
blacha ocynow. elektr. 95
prod. gotowa 89
blacha transformator. 115

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 101
prod. gotowa 100
profile gięte 105

Walcownia Drobna
profile drobne 87
prod. gotowa 88
drut 109
prod. gotowa 108

Wydział W-l stal elektr. sur . 109
prod. ogółem 101

Wydz. W-3 prod. ogółem 89
wyroby kute 100
odkuwki swob. kute :o«

kónstr. stal. 101
SPownta 103
Wydział W-l odlewy staliwne « 

ostatnie 
można 
Szereg

Końcówkę kwietnia, 
dni tego miesiąca — nie 
uznać za bardzo udane, 
wydziałów, w tym niestety kilka
podstawowej produkcji hutniczej, 
nie wykonało swych zadań. Czasu 
pozostało Już bardzo mało, właś­
ciwie nie wiadomo, czy sta««y 
go do nadrobienia powstałych za­
ległości. Obawiamy się. że wyniki 
kwietnia nie będą najlepsze, za 
parę dni okażc się. czy rzeczywiś­
cie. Planu nie wykonała załoga 
Wydziału Zasadowego ZMO. Nie­
dobór — Ul ton wyrobów. Nie zo­
stał również wykonany plan zało­
gi Zakładu Koksochemicznego w 
produkcji koksu ogółem. Zaległość 
— 5.325 ton. Jednocześnie Jednak 
udało się wykonać zadania w a- 
sortymencie koksu wielkopieco­
wego i fakt ten Jeat niewątpliwie 
dużym plusem. Niedobory posiada 
również załoga Wydz. Walcownie 
Wstępne. Wynoszą one w asorty­
mencie kęsisk — 2.837 ton i w 
asortymencie kęsów — 3.716 ton. 
Nienajlepsza sytuacja panuje w

Program obchodów
(Dokończenie ze str. 1)

w Ognisku Dziecięcym16
ZDK na Skarpie. A 12 maja 
o godz. 17 w tej samej placów­
ce — otwarcie wystawy „No­
wa Huta — moje miasto" oraz 
spotkanie młodzieży z hutni­
kami.

Z okazji Dni Oświaty. Ksią­
żki i Prasy — 1 maja zorga­
nizowane będą kiermasz« ga.

Z budynku Szkoły Muzy­
cznej słychać dźwięk 
skrzypiec, fortepianu. 
Wzdłuż osiedlowego cho­

dnika dzieci grają w klasy, 
jeżdżą na wrotkach. Ruch — 
jak zwykle w ładne popołu­
dnie. Właśnie tu, w bloku nr 
6 mieści się Obwodowa Ko­
misja Wyborcza nr 2M>. To je­
dna z dwu Komisji dla duże­
go os. Centrum B. Dyżur 
pełnią dzisiaj z-ca przew 
Komisji — Władysław Bie­
gun i Władysław Łęcki. O- 
baj są pracownikami kom­
binatu.

Jak dotychczas — listy 
wyborcze sprawdziło 358 o- 
sób na 1178 uprawnionych 
do głosowania. To już ponad

Kandydaci z Niwej Huty na radnych
Rady Narodowej m. Krakowa
Miejska Komisja 

zarejestrowała Już listę 
dydatów na radnych do 
Narodowej m. Krakowa, 
żej publikujemy z tej 
nazwiska kandydatów

Wyborcza 
: kan- 
i Rady 

Poni- 
listy 

repre­
zentujących naszą dzielnicę.

OKRĘG NR 13

Le-

Zakladów
Tytoniowego w 

GUT- 
kie- 

Nowa

MIECZYSŁAW KNAWA 
mistrz Stalowni Huty lm. 
nina, JANINA DĄBROWSKA 
— pracownica fiz. 
Przemysłu
Czyżynaeh, TADEUSZ 
KOWSKI — mgr praw, 
równik Oddziału PBM 
Huta, WINCENTY CHOMA —
nauczyciel w szkole nr S, 
STANISŁAW WILKOŃ — dr 
medycyny, dyrektor Szpitala 
im. S. Żeromskiego w Nowej 
Hucie, ZENON MORAWIEC — 
mgr inż. kierownik warszta­
tów montażowych w Mostosta­
lu Nowa Huta, BRONISŁAW 
KONIECZNY — betoniarz, bry­
gadzista w KZBiZ w Csyży- 
nach - I.ęgu.

OKRĘG NR 14

WITOLD KÜNSTLER — 
mgr inż. dyrektor ekonomicz­
ny Huty im. Lenina, LECH 
KMIETOWICZ — przewodn. 
Zarządu Miejskiego ZMS, MI­
CHAŁ OSIECKI — mgr peda­
gogiki, dyrektor Technikum 
Elektrycznego w Nowej Hucie, 
BOLESŁAW BOBULA — tyn­
karz w PBM Nowa Huta, WA­
LENTY ĆWIK — ślusarz, spa­
wacz w PPB HiL, Wytwórnia 
Płynnych Betonów, DANIELA 
KARAPI.IOS -» nauczycielka 
w szk. podst. nr W.

Waleownl Zimnej Blach. Wydalał 
»en wykona! wprawdzie zadania 
w produkcji btachy czarnej, po- 
dada Jednak niedobory we 
wrzyrtklch pozostałych asorty­
mentach. I tak zaległość wynosi: 
2B8 ton blachy ocynkowanej, 40 
ton blachy ocynowanej ogniowo i 

356 ton blachy ocynowanej elek­
trolitycznie. Listę wydziałów, któ­
rych wyniki nie należą do najlep­
szych zamyka Walcownia Drob­
nych Profili I Drutu. Nie wyko­

nała ona swych zadań w asorty­
mencie profili przy czym niedo­
bór wynosi 2.852 ton. Jednocześ­
nie udało się wykonać plan w a- 
sortymencle drutu. Nadwyżka wy­
nosi SZ2 ton.

A tera® o pracy wydziałów, któ­
re zdołały do końca miesiąca za­
chować rytmiczność pracy. Wy­
mieńmy na pierwszym miejscu 
załogi Wielkich Pieców 1 Stalow­
ni. Pierwsza z nich wykonała za­
dania z nadwyżką 2.306 ton surów­
ki. druga wyprodukowała ponad 
plan prawie .i tys. ton stali. Do­
brą pracą wyróżnia się ponadto 
załoga Aglomerowni. Jej rezultat, 
to przekroczenie planu o 2.466 ton 
spieku. Na pochwalę zasłużyły po­
nadto następujące załogi: Wydzia­
łu Przerobu żużla. Walcowni Go­
rącej Blach, Oddziału Blach Tra­
to, Wydziału Rur Zgrzewanych. 
Wykonały one swe zadania z nad­
wyżką.

Od)

książek nad Zalewem oraz 
przed DMH. Przewidziane są 
także liczne spotkania z lite­
ratami. M. in. Jerzy Brosz- 
kiewicz spotka się z młodymi 
czytelnikami w Ognisku Dzie­
cięcym Na Skarpie — 5 ma­
ja o godz. 17.30 Spotkanie ma 
być połączone z loterią książ­
kową i wystawą książek po­
pularnego pisarza i dramatur-

Wyborcy spełniają swój obowiązek
30 proc. Najwięcej osób od­
wiedziło lokal Komisji w 
poniedziałek — aż 119. Zda­
rzają się reklamacje. Doty­
czą najczęściej nie umiesz­
czenia na listach, względnie 
skreślenia. Ktoś się wymel­
dował, ktoś inny odbywa 
służbę wojskową.

Kilka a czasem kilkanaście 
osób dziennie odsyłają dy­
żurni do Komisji nr 218 w 
bloku 11.

Właśnie do lokalu Komisji 
wchodzi młoda kobieta z 
dzieckiem na ręku i mężczy-

EDWARD GÓRA — 
przewodniczącego Prez. Rady 
Narodowej m. Krakowa, dzia­
łacz rad narodowych, KAZI­
MIERZ KWAŚNY — przewod­
niczący Zarządu Okręgu Zw. 
Zaw. Pracowników Budowla­
nych, JADWIGA WÓJCIK — 
księgowa w Krakowskim 
Przed*. Budowy Pieców Prze­
mysłowych, RUDOLF 
NAROWICZ — inżynier, 
cownik Pionu Gł. Energetyka 
w Hucie im. Lenina, JAN 
MAGDY — ślusarz w PPB 
HiL ZBM nr 2 „Koksownia", 
STEFANIA KOCZWARA — o- 
peratoika w Hucie im. Lenina.

JAN TASIOR — mgr ekono­
mii, kierownik działu w ZBM 
Nowa Huta, STANISŁAW MA­
CIALEK — mgr inż. naczelny 
inżynier w KZBiZ w Czyży- 
nach-I.ęgu, CZESŁAW RZE- 
SZUTKO — cieśla, brygadzista 
w PPB HiL, ANTONI BARA- 
NIK — rolnik.

OKRĘG NR 1?

ANTONI SEKIEREK — rol­
nik, MARIA KASPERCZYK — 
prac, fizyczny w Hucie im. 
Lenina, ANTONI CZOP — for- 
mierz operator w Hucie im. 
Lenina. ZYGMUNT BASISTA
— mistrz budowlany w PBM 
Nowa Huta, WANDA MAZUR.
— mgr inż. nauczycielka w 
Technikum Hutniczo Mecha­
nicznym, WOJCIECH ZIOMEK

rolnik.

(Dalszy ciąg ze str 1)
W wykonywaniu czynów 

s.połecznych bardzo przeszka­
dzała nam deszczowa aura. 
Załoga HiL przepracowała 
przy różnego rodzaju robotach 
dopiero 2.100 god-zin, ale obec­
nie — przy sprzyjającej pogo­
dzie — prace społeczne „ru­
szyły z miejsca” i następne 
meldunki będą z pewnością 
o wiele bardziej korzystne.

Stalownicy HiL meldują 
o wykonaniu znacznej 

części swych zobowiązań
Pamiętamy o ambitnych — 

jak zawsze — zobowiązaniach
)□□□□□□□□□□□□□□□□□[

Przed kilku dniami odwiedzi! 
Nową Hutę minister zdrowia i o. 
pieki społecznej J. Sztachelskl. 

Na zdjęciu powyżej — moment 
dekoracji gościa odznaką Budow­
niczego Nowej Huty przez przew. 
Prezydium DRN — St. Cichoc­
kiego. Foto: J. DYLĄG 

zna. To p. Janina i Tadeusz 
Krzywda z półtoraroczną 
córeczką Marzeną. Przyszli 
sprawdzić swe nazwiska na 
listach wyborczych, a potem, 
mają w planie spacer i za­
kupy. Państwo Krzywdowie 
otrzymali kartki z kolejnymi 
numerami 1047 i 1048. Z ty­
mi kartkami przyjdą tu je­
szcze raz 30 maja.

w Komisji nr 230 miesz­
czącej się w przedszkolu nr 
101 zastajemy Tadeusza Ja­
notę — wiceprzew. Komisji.

— To już trzeci dyżur w 
ciągu tych 5 dni. Jak wynika 
z moich obserwacji ludzie 
najczęściej przychodzą do 
nas zaraz po pracy. W nie­
dzielę w południe też było 
sporo osób. Jak dotąd — li­

OKRĘG NR li

JKRĘG NR 1

liście wyborców spraw-

BED- 
pra-

Okręg 211 w os. uroczym, 
dzają — T. Radowiee i J. Górski, 
wodowej — Józef Kowalski.

Nazwiska na
Dyżur pełni członek komisji ob- 

Foto: J. BROŻEK

sty sprawdziło u nas ponad 
15 procent mieszkańców. Za­
notowaliśmy 7 reklamacji. 
Komuś zmieniono imię, więk­
szość jednak stanowią głów­
ni lokatorzy mieszkań, w 
których zameldowane są o- 
soby już dawno tu nie miesz­
kające. Proceduro wtedy jest 
prosta. Wypełniamy specjal­
ne druki reklamacyjne, wie­
czorem specjalny łącznik od­
nosi je do DRN, która u- 
względnia nasze wnioski.

Estetyczne wrażenie wy­
wołuje lokal Komisji nr 209 
w Klubie NOT. Zastajemy tu 
Emilię Mazgaj — sekretarza 
Komisji, w „cywilu” pracow­
nicę DI HiL i matkę dwóch 
synów. Podczas dyżurów — 
opiekuje się nimi tato. Pani 
Emilia w dwóch poprzednich 
kadencjach była radną DRN.

podjętych w marcu na cześć 1 
Maja i wyborów przez załogę 
Stalowni HiL. W sumie pod­
jęto wówczas 56 zobowiązań 
produkcyjnych, oszczędnościo­
wych i o charakterze czynów 
społecznych. Do tej pory wy­
konano całkowicie 32 zobo­
wiązania. Oto jaki jest prze­
bieg realizacji kilku najważ­
niejszych postanowień na­
szych stalowników.

ZOBOWIĄZANIA PRO­
DUKCYJNE. Załoga Stalowni 
postanowiła wyprodukować 
dodatkowo do końca maja br. 
25 tys. ton stali. Nie jest to 
imponująca ilość w porówna­
niu z zobowiązaniem ubie­
głorocznym, ale też trzeba pa­
miętać, że plan tegoroczny 
jest nadzwyczaj napięty, zna­
cznie trudniejszy do wykona­
nia niż poprzedni. W I kwar­
tale br. wyprodukowano do­
datkowo 18,5 tys. ton stali po­
nad plan. W kwietniu powin­
no dojść do tego ok. 2 tys. ton. 
W maju trzeba będzie — że­
by wykonać zobowiązanie — 
przekroczyć plan o 5 tys. ton 
stali. Najlepiej pracuje obsa­
da nr 3. która wykonała już 
całkowicie przyoadaiącą na 
nią cześć zobowiązania. Go­
rzej spisują się obsady pieców 
nr 1, 2 i 10, które nie wyko­
nały — jak na razie — swych 
powinności.

ZOBOWIĄZANIA OSZCZĘ­
DNOŚCIOWE. Najcenniejsze z 
nich, to postanowienie zmniej­
szenia zużycia drogiego żela­
zomanganu o 1 kg na tonę 
stali. W I kwartale br. uzys­
kano obniżki 2.16 kg na tonę. 
Wykonanie zobowiązania 
przyniesie ok. 18 min złotych 
oszczędności, a żelazomangan.

podsumowanie i

Z intensywnej pracy społe­
cznej, pochłaniającej wiele 
czasu musiała zrezygnować 
na korzyść wychowania swo­
ich dwóch 
jak widać 
Jest to jej 
gu pięciu 
list.

Krótkie 
wynik: 189 osób sprawdziło 
już listy. Stanowi to 25 pro­
cent ogółu.

Osiedle Centrum D ma 
swoją — zresztą reprezenta­
cyjną Komisję w Klubie 
Książki i Prasy. Procent 
sprawdzonych nazwisk na li­
stach dobiega 30 procent 
Dziś — w czwartek, w ciągu 
niecałych dwu godzin odwie­
dziło lokal Komisji 19 osób. 
Rekord padł we wtorek. 125 

budrysów. Ale —
— nie zupełnie, 

drugi dyżur w cią- 
dni od wyłożenia

osób! Dorota Słupczyńska I 
Franciszek Grochot — dyżu­
rujący dziś, odnotowują przy 
nazwisku Jana Bieleckiego i 
jego żony malutki znaczek. 
Jest już ich sporo na tej stro­
nie listy.

— Nie zanotowaliśmy do­
tychczas ani jednej reklama­
cji — informują członkowie 
Komisji, gdy do stołu nakry­
tego zielonym suknem pod­
chodzi starszy mężczyzna. 
Jest zameldowany na stałe w 
Stalowej Woli, a tylko na cza­
sowy pobyt w Nowej Hucie. 
Niedziele zwykle spędza w 
domu — i dlatego głosować 
chciałby w swoim rodzinnym 
mieście.

A więc p. Słupczyńska wy­
pełnia formularz — i wszyst­
ko już załatwione.

B. ROSZKO

który zostanie w ten sposób 
zaoszczędzony pokryje całko­
wite roczne zapotrzebowanie 
3 hut śląskich razem wzię­
tych (wielkości Huty „Fer-: 
rum”).

*
napraw średnich 
Iwulskiego zobo-

Załoga 
mistrza T. 
wiązała się wykonać poza za­
daniami planowymi remont 
średni parowozu HL — 36.
Wartość tego cennego zobo­
wiązania — 200 tys. zł. Podob­
ne zobowiązanie podjęła rów­
nież zalega odcinka remontu 
lokomotyw spalinowych mi­
strza B. BLsagi. Przeprowadzi 
ona pełny remont kapitalny 
lokomotywy S-l. Da to w e- 
fekcie 300 tys. zł oszczędności. 
Także i zalega remontu wago­
nów z mistrzem S. Kluzowi- 
czem nie pozostaje w tyle. 
Czteroosiowa platforma, prze­
znaczona już do kasacji — jeź­
dzić będzie dalej po kombina­
cie. przewożąc potrzebne ma­
teriały i surowce. Oczywiście 
po generalnym remoncie, któ­
ry przeprowadzony zostanie 
przez ten właśnie zespół.

W ostatnich dniach o podję­
ciu czynów społecznych przed 
"1 Majem zawiadomiły nas za­
łogi W-93 oraz Działu Zaopa­
trzenia. Pracownicy W-93 po­
stanowili poza normalnymi 
godzinami pracy przenieść 
magazyn odzieżowy do inne­
go pomieszczenia (w terminie 
do 15. 6 bm.), przeznaczając na 
to 1200 godzin o wartości 15 
tys. zł. Natomiast pracownicy 
Działu Zaopatrzenia postano­
wili przepracować 114 godzin 
przy porządkowaniu terenu 
nad Zalewem.
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Przewodniczący Prez. DRN w Nowej Hucie inż, S. Cicho; ki dokonuje dekoracji zasłu­
żonych pracowników nowohuc kich zakładów pracy. Fot. J. BBO/EK

2 ¡¿canild
Hala KS Wandy w czasie akademii ¡-majowej.

Pierwszomajowa akademia
o/ Nowej Hucie

Szczególnie uroczysty charakter miała a- 
kadcmia z okazji 1 Maja w Nowej Hucie. W 
akademii wzięli udział: I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR Czesław Domagała, 
konsul radziecki w Krakowie M. P. Wołkow 
oraz przedstawiciele; Huty im. Lenina z I se­
kretarzem KF PZPR Z. Jakuscm na czele 
i innych zakładów pracy.

Po uroczystym otwarciu akademii przez 
I sekretarza KD PZPR tow. A. Kasprzyka, 
okolicznościowy referat wygłosił I sekretarz 
KZ PPB HiL tow. A. Leńczowski, podkreśla ■ 
jąc zarówno osiągnięcia dotychczasowe w 
budowie i produkcji huty oraz całego XX-le- 
cia w naszym kraju, jak i wielkie perspek­
tywy rozwojowe na przyszłość. Bardzo ser­
decznie zostało przyjęte przez uczestników 
akademii wystąpienie konsula radzieckiego 
M. P. Wolkowa, który przekazał załodze Hu­
ty im. Lenina oraz wszystkim ludziom pracy 
Nowej Huty gorące pozdrowienia od narodu 
radzieckiego z okazji obchodów pierwszoma­
jowych. Konsul podkreślił wkład naszych 
hutników w utrwalenie pokoju na całym 
świecie, ich udział w pokojowej pracy dla 
dobra wszystkich narodów miłujących wol­
ność i potępiających wszelkie poczynania za-

grażające mu, jak np. budzące żywy protest 
na całym świecie kroki agresorów amerykań­
skich w Wietnamie, czy zimnowojenną poli­
tykę odwetowców bońskich.

Dowodem uznania dla pracowników Nowej Hu­
ty były wysokie odznaczenia przyznane wielu 
członkom nowohuckich załóg. Krzyże Oficerskie 
Orderu Odrodzenia Polski otrzymali: H. Marcinek 
— dyr. nacz. Mostostalu, K. Polek — kier, zarzą­
du ZKiZR PPB HiL, Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski J. Musial — kier, budowy z 
ZBM-3, A. Stolaryk — mistrz budowlany z 
KPBPP i Waszina Woodrow — z-ca nacz. inżyniera 
Elmontu. Złote Krzyże Zasługi: J. Kmetyk — 
mistrz z Mostostalu, A. Łuckiewicz z ZBM-3, B.
I. uszczek z KPBPP, M. Mazur — gl. inż. ZBM-3, Zo­
fia Migo — KPBPP. W. politowski z Mostostalu,
J. Szwabczyński z Elmontu, II. Spiewla z KPBPP 
1 A. Zawadzki z ZBM-3. Srebrnymi Krzyżami zo­
stało udekorowanych 9 wyróżnionych. Brązowymi 
Krzyżami — 3 oraz 10 odznakami Budowniczego 
Nowej Huty, Budowniczego HIL i 1000-lecia.

W drugiej części akademii wystąpili ar­
tyści scen krakowskich, serdecznie oklaski­
wani przez uczestników zebranych w wielkiej 
hali KS Wanda w Nowej Hucie.

r- Pochód — niby 
70 Hf J taki sam jak 
■ S poprzednimi la­

ty, a jednak in­
ny. Jest w nim coś zu­
pełnie nowego. Od strony 
ulicy Lubicz, w korowodzie 
barwnego potoku, pojawia się 
po raz pierwszy kolumna bu­
downiczych Nowej Huty i hut­
ników. Zwarta, prężna, do­
skonale prezentująca się na 
tle innych załóg — grupa no­
wohucka. Za czołówką aut z 
makietami domów toczą się z 
łoskotem potężne maszyny bu­
dowlane: spychacze, buldoże­
ry, dźwigi. Następnie idzie za­
łoga „Betonstalu" z transpa­
rentem: „Zbudowaliśmy trasę 
WZ — zbudujemy Nową Hu­
tę". Idą robotnicy SPB — mu­
rarze, cieśle, betoniarze.

Rozlegają się oklaski. Pra­
wdziwa burza braw. Spiker 
wznosi okrzyk podchwycony 
przez tłum: Niech zryją budo­
wniczowie Nowej Huty! Ale 
największy entuzjazm wzbu­
dzają junacy SP. Młodzi chło­
pcy o ogorzałych twarzach po­
wiewają czerwonymi szturmó- 
wkami. Nie, tego jeszcze stary 
historyczny Kraków nie oglą­
dał-

± Pochód wywarł ogromne 
^Drążenie. Po raz pierwszy No-

Po powrocie z Huty Im. !IJ*cza w 'Zdano- 
wic, już w naszej Stalowni. Od lewej stoją: 
S. Malczewski, pulpitowy konwertora, inż. 
J. Grzyb, kierownik naszej Stalowni Kon- 
wertorowo-Tlenowej i inż. M. Kostaś kie­
rownik utrzymania ruchu.

Żdanów można wspominać godzinami. 
Do tamtejszej Huty im. lljicza wyjeż­
dżają od czerwca 1964 r. grupy pracow­
ników budującej się Stalowni Konwer- 
torowo-Tlenowej na praktyki, trwające 
od 2 do 4 miesięcy. Szkolenie to zakoń­
czy się prawdopodobnie w lipcu br.

Rozmawiamy z czterema pracownika­
mi naszej nowej Stalowni, jej kierow­
nikiem inż. Jerzym Grzybem, inż. Mie­
czysławem Kostasicm, Ludwikiem Zaj­
dą, ślusarzem utrzymania ruchu i Stani­
sławem Malczewskim, pulpitowym z 
konwertora. Stopniowo rysuje się obraz 
wielkiej huty żdanowskiej, bardzo po­
dobnej rozmiarami i układem do na­
szej. Jak na filmie przesuwają się przed 
oczami sylwetki ludzi, serdecznie wspo­
minanych przez moich rozmówców.

Grupa naszych stalowników w Zdanowie.

U przyjaciół 
w Zdanowie 

I________ _______________ _

Stalownia Konwertorowo-Tlenowa w 
Zdanowie pracuje na dwóch konwerto­
rach, podobnie jak to będzie w pierw­
szym etapie produkcji naszej Stalowni. 
Pierwszą troską towarzyszy radzieckich 
jest przekazanie naszej hucie jak naj­
dokładniejszej dokumentacji i wszelkich 
ulepszeń, które zostały wprowadzone u 
nich w okresie dotychczasowej ich pra­
cy w Hucie im. lljicza. Niech nasze do­
świadczenia i wam pomogą — mówili 
koledzy z konwertorów żdanowskich, 
nie tając najmniejszego nawet szczegó­
łu, który może ułatwić pracę naszego 
nowego wydziału. Z taką samą troskli­
wością odnoszono się do przybyszów z 
Nowej Huty. I nie tylko z troskliwością, 
ale też z zaufaniem, z wiarą w ich si­
ły, czego dowody dawali niejednokrot­
nie. przekazując im samodzielne, bardzo 
odpowiedzialne czynności we własnej 
Stalowni. Tak np. S. Malczewski wkrót­
ce samodzielnie prowadził konwertor 
jako pulpitowy, korzystając z doświad­
czeń serdecznego konsultanta i kolegi 
W. Fiedorczenki, operatora z II kon­
wertora. Gdy zdarzyła się awaria w 
Stalowni, usunięcie jej powierzono, pod 
nieobecność tamtejszego brygadzisty e- 
lektryka, naszemu elektrykowi B. Sto- 
pińskiemu. dając dowód wiary w jego 
zdolności. Wasi ludzie nie tylko uczą s'ę 
u nas, ale także pomagają nam w pra­
cy — mówili towarzysze ze Td^nowa.

niew, gł. stalownik Zarubin. z-ca szefa 
d s utrzymania ruchu A. Semiczenko, 
mistrz konwertorów E. Gronowski, W. 
Fiedcrczenko, o którym wspominał już 
wcześniej S. Malczewski, J. Sapa, opera­
tor z II konwertora, poprzednio wymie­
niony, W. Szkarbanow, brygadzista u- 
trzymania ruchu, i drugi brygadzista 
Woskobolnikow.

Lecz pobyt w Zdanowie nie ograniczał się 
tylko do godzin spędzonych w tamtejszej 
Stalowni. Z opowiadań naszych stalowników' 
wyrasta piękny Zdanów, z nowymi osieąiami 
i całą dzielnicą uroczych demków jedno­
rodzinnych, skąpanych w słońcu, zieleni I 
kwiatach. Szczególnie te ostatnie są interesu­
jące także dla naszej załogi. Poważna pomoc 
re strony państwa pozw'ala hutnikom ra­
dzieckim na realizowanie marzeń o zamiesz­
kaniu w własnym domu z ogródkiem a w 
budowle jego pomagają koledzy. Ta wspól­
nota w podejmowaniu takich przedsięwzięć 
szczególnie rzuca się w oczy i stanowi przy­
kład godny naśladowania. Braterstwo zro­
dzone w pracy, zostaje przeniesione także na 
wszelkie sprawy w życiu prywatnym, w któ- 
rjm koledzy radzieccy mogą zawsze liczyć 
na siebie nawzajem.

I. KOZIELSKA

wa Huta wystąpiła tak wiel­
ką, zwartą grupą. Po raz pier­
wszy zamanifestowała swą o- 
becność w Krakowie. Zarów­
no społeczeństwo, jak i sami 
budowniczowie, zdali sobie 
sprawą jak potężne są roz­
miary nowej budowy. Ale 
udział załóg budowlanych No­
wej Huty w święcie ¡-Majo­
wym nie ograniczył się do po­
chodu. Jeszcze w kwietniu za­
łoga SPB podjęła szereg zo­
bowiązań. Murarze postanowi­
li wykonywać po 5 m sześć, 
muru na osobę, czyli ok .200 
proc, normy. Tynkarze, poza 
normalną pracą zobowiązali 
się wykonać dodatkowo po 1 
kondygnacji murów przez każ­
dy zespól. Elektrycy założyli 
instalacje elektryczne w jed­
nym budynku ponad plan. 
Wszystkie postanowienia wy­
konano. Stanęło dzięki nim 5 
całkowicie wykończonych do­
mów na Osiedlu A—1...

4« 1 znowu ulica-
KI mi Krakowa su- 

I I nie pochód I-
majowy z potę­

żną grupą Nowej Huty w czo­
łówce. Tym razem są już ty­
siące budowniczych. Pochód 
otwiera 43 brygada SP. Dziar­
skie chłopaki! A za nimi — 
coś znowu zupełnie nowego: 
po faz pierwszy można zoba­
czyć fragment kombinatu me­
talurgicznego. Tu już nie po­
trzeba wielkiej fantazji żeby 
przyznać, że Nowa Huta, to 
piękna rzecz. Młodzież niesie 
makiety przygotowane przez 
biuro projektów, przedstawia­
jące rozwój kombinatu. Są 
wielkie piece, jest stalownia i 
zespół walcowniczy.

W pochodzie kroczą po raz 
pierwszy nowohuccy przodo­
wnicy pracy. E-ałoczerwone 
szarfy na ich piersiach z cy­
frami wykonywanej normy, 
świadczą najlepiej o wyni­
kach. Za budowniczymi, któ­
rzy ciągle stanowią dominu­
jącą grupę, idą teraz także 
hutnicy. To zalążek przyszłej 
załogi kombinatu, to pierwsi 
traserzy, którzy obejmą WKS, 
to pierwsi tokarze, którzy 
przygotowują się do pracy w 
warsztacie mechanicznym.

zf z-\ w Płodzie 1-
J Majowym jak

' S w jakimś magi­
cznym zwiercia­

dle widać przemiany, które
zaszły w ciągu minionego ro­

ku. Huta już stała się rze­
czywistością. Już dymią pier­
wsze kominy kombinatu, już 
pracują pierwsze stałe obiek­
ty. Obiekt 66 — warsztat kon­
strukcji stalowych od paru 
miesięcy wykonuje swe plany 
produkcyjne. Wczoraj 30 kwie­
tnia ruszył obiekt 64 —war­
sztat mechaniczny. Dzięki zo­
bowiązaniom załóg — na 2 
miesiące przed terminem.

r-» /■* Dorobek hutni- 
IU H ■< ków z jakim po- 
I S witali kolejne

1-Majowe Świę­
to w roku 1953, to już wielka 
rzecz. Dziesiątki obiektów 
pracują — odlewnie staliwa i 
żeliwa, kuźnia, modelarnia, 
warsztat mechaniczny stalow­
ni. Do Nowej Huty jeździ się 
już tramwajem. Wyraźnie ry­
suje się kształt pierwszego 
wielkiego pieca, siłowni, hali 
stalowni, aglomerowni, ZMO. 
IV dzielnicy mamy już parę 
osiedli. Robi się coraz ładniej 
i weselej.

Na szczycie 1 wielkiego
pieca widoczny jest o- 
gromny napis 1 Maja. 
Pokój. Socjalizm. 

Nocą, gdy napis zapłonie świa­
tłem żarówek widać go w wie­
lu sąsiednich wioskach. A we 
wszystkich pachnących świe­
żą farbą halach kombinatu 
powiewają czerwone proporce 
wart ¡-Majowych'. Tysiące zo­
bowiązań. Zapał i entuzjazm.

IV czasie akademii ¡-Majo­
wej, uroczystość wręczenia 
przez dyrektora naczelnego 
HiL tow. Antoniego Czecho­
wicza sztandaru przechodnie­
go dla najlepszej załogi — 
Odlewni Żeliwa. Sztandar 
przyjęli brygadziści towarzy­
sze Korzec i Grymek. Przed­
stawiciele ZBM otrzymali ten 
sztandar przechodni jako naj­
lepsza w kraju załoga budo­
wniczych.

I^ażde następne 1-Majowe 
święto przynosiło naszej 

■ \ hucie coś nowego. Ruszy­
ły nowe wydziały — coraz 

większe i coraz potężniejsze. 
Zamykał się stopniowo pełny 
cykl produkcyjny. Huta rosła 
i ładniała. Przybywało w niej 
ludzi. Rosły kwalifikacje, a 
wraz z tym i ludzkie aspira­
cje. Coraz dostatniej robiło się 
w hutniczych domach. Każdy 
1 Maj, to bez przesady milo­
wy krok naprzód w przyszłość, 
w socjalizm.

Na pytanie, koso moi rozmówcy 
szczególnie polubili j zapamiętali, słyszę 
jednogłośną odpowiedź: wszystkich, 
całą załogę Stalowni Zdanowskiej. No. 
dobrze, ale może jednak wymieńmy 
chociaż tych, z którym: więzy stały się 
najmocniejsze, skoro nie da się podać 
nazwisk całej obsady? Niełatwo jest do­
konać wyboru, ale wreszcie zgadzamy 
się. że ci najbliżsi spośród bliskich, to: 
inż. G. Zelcer, zastępca kierownika Sta­
lowni, znajomy naszych hutników jesz­
cze z ich- pobytu w r. 1962 w Krzywym 
Rogu, kierownik Stalowni inż. W. Busz- Stalownicy w pochodzie pierwszomajowym
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Współzawodnictwo, ale bez formalizmu

Wśród załogi 
Gł. Mechanika

Kolejne spotkanie z 
przewodniczącym Prezy­
dium DRN w Nowej Hucie 
mgr inż. Stanisławem Cichoc­

kim odbyło się ostatnio w 
Pionie Głównego Mechanika 
HiL. Trzeba przyznać, że by­
ła to udana i bardzo pożyte­
czna wizyta „ojca” naszej no­
wohuckiej dzielnicy u załogi. 
W szczerej bardzo bezpośred­
niej rozmowie cmówicno roz­
liczne problemy interesujące 
hutników. Wiele uwagi po­
świecono również przyszłości 
oraz planom dalszego rczwo- 
ju dzielnicy.

Zanim omówimy przebieg te­
go potrzebnego spotkania, je­
szcze parę słów o jego genezie. 
Poprzednio odbywały się w 
Pionie Głównego Mechanika 
zebrania oddziałowych organi­
zacji partyjnych, na których 
dyskutowane były ich zada­
nia w związku z kampanią 
wyborczą. Na zebraniach tych 
zgłaszano wiele pytań, uwag i 
postulatów pod adresem rad 
narodowych: dzielnicowej i
miejskiej. Dobrze się stało, że 
wiele z tych pytań natych­
miast doczekało się odpowie­
dzi — po prostu dlatego, że w 
zebraniach uczestniczyli rad­
ni z Pionu Gł. Mechanika. 
Niestety nie do wszystkich po­
ruszonych problemów potrafi­
li się oni ustosunkować. Te 
właśnie sprawy przekazano 
przewodniczącemu Prezydium 
DRN tow. Cichockiemu z pro­
śbą o ich omówienie na za­
proponowanym mu spotkaniu.

Tow. Cichocki — podob­
nie jak to było na po­
przednim spotkaniu w Pionie 

Gł. Energetyka HiL — rozpo­
czął swe wystąpienie małym 
wstępem. Przytoczył mianowi­
cie trochę najważniejszych 
danych obrazujących życie 
oraz problematykę dzielnicy. 
A więc mówił o budownictwie 
mieszkaniowym, o gospodar­
ce komunalnej, o zaopatrze­
niu Nowej Huty, o służbie 
zdrowia, oświacie i terenach 
rekreacyjnych. Następnie mó­
wca przeszedł do zagadnień 
specjalnie i bezpośrednio in­
teresujących swych rozmów­
ców.

Wiele uwagi poświęcił pro­
blematyce budownictwa- mie­
szkaniowego: podkreślił no­
wohuckie osiągnięcia wypra­
cowane w tej dziedzinie, nie 
tając równocześnie braków i 
niedociągnięć hamujących 
przyrost nowych izb mieszkal­
nych. Z dużym zainteresowa­
niem wysłuchali zebrani pla­
nów przestrzennego zagospo­
darowania nowych osiedli na­
szej dzielnicy. Przy okazji pa- 
dło też pytanie, jaki będzie 
w związku z tym los osiedli 
wiejskich okalających dzisiaj 
Nową Hutę, a które w dalszej 
przyszłości zostaną być może 
wchłonięte przez organizm 
miejski.

D:ugi problem nie ichodząey 
z pola zainteresowania, to ko­
munikacja miejska. Uspraw­
nienie isln'ejących już dzisiaj 
połączeń Krakowa z jego naj­
młodszą dzielnicą. Podkreśla­
no potrzebę dalszych śmiałych 
eksperymentów w tej dziedzi­
nie: przedłużania linii, prze­
rzucania składów tam gdzie 
jest największy ruch, rozwi­
jania równoległej komunikacji 
autobusowej. Wiele pytań kon­

Na składo­
wisku rudy w 
rejonie Wiel­
kich Pieców. 
Fot.
B. DZIEKAN

centrowało się też wokół pro­
jektowanej drugiej „nitki” ko­
munikacji tramwajowej do 
Nowej Huty.

Z innych spraw wymieńmy 
handel i usługi. Stwierdzono, 
że zaopatrzenie naszej dziel­
nicy pozostawia często wiele 
do życzenia i to niestety nie 
tylko w odniesieniu do arty­
kułów deficytowych, wystę­
pujących na rynku w niedo­
statecznych ilościach. Wadli­
wa dystrybucja, a może i brak 
należytego rozeznania potrzeb 
naszej dzielnicy powcduje, że 
po niektóre towary odbywają 
się „wędrówki” do starego 
Krakowa i na odwrót. Sporo 
cierpkich uwag dotyczyło ja­
kości pieczywa oferowanego 
już od lat nowohuckim kon­
sumentom przez krzesławicką 
piekarnię, bez żadnego pra­
wa wyboru.

Wśród spraw do załatwienia 
wymieniano też niejednokro­
tnie pracę nowohuckiej służby 
zdrowia. Krytyczne uwagi do­
tyczą np. nieprzestrzegania 
gcdzin ordynacyjnych przez 
lekarzy, nie zawsze należyte­
go stosunku do pacjentów, 
braku niektórych lekarstw i 
co za tym idzie niekończą­
cych się kłopotów ze zdoby­
ciem leków zagranicznych.

Osobny problem stanowią 
«martwienia zmoloryzowanyrh 
mieszkańców dzielnicy. Jak 
wiadomo niemało samochodów 
posiadają Jut nasi hutnicy, a 
ilość wozów i motocykli stale 
rośnie. W tej sytuacji palą­
cym staje się problem garaąy. 
Co gorsze — rozczarowali się 
mocno cl, którzy zdecydowali 
się na budowę garaży we 
własnym zakresie. Stawki o- 
plat za garaże są stanowczo 
za wysokie, często nawet nie­
opłacalne. Problem garaży sta­
je się w ogóle zadaniem o- 
gromnej wagi, które musi 
znaleźć rozwiązanie w najbliż­
szej kadencji Rady.

Rada zakładowa HiL, 
a ściśle jej Prezydium, 
coraz częściej wyrusza 
w tzw. teren ceiem jesz­

cze bliższego poznania nurtu­
jących tutaj spraw. Tematem 
ostatniego wyjazdowego po­
siedzenia Prezydium Rady w 
Stalowni było szczegółowe o- 
mówienie problematyki współ­
zawodnictwa, realizacji zobo­
wiązań craz czynów społecz­
nych. Udział w obradach — 
poza członkami Prezydium 
Rady — wzięli: przedstawicie­
le głównej komisji współza­
wodnictwa na czele z dyrek­
torem ekonomicznym HiL 
mgr inż. Witoldem Kiinstle- 
rem, członkowie wydziałowej 
komisji współzawodnictwa ze 
Stalowni, r.o i licznie repre­
zentowani gospodarze — 
przedstawiciele Stalowni.

Podstawą, na której rozwi­
nęła się dyskusja, były infor­
macje złożone przez kierow­
nika Stalowni mgr inż. Stani­
sława Bednarczyka oraz prze­
wodniczącego gł. komisji 
współzawodnictwa dyr. mgr 
inż. Witolda Kiinstlera — o 
przebiegu współzawodnictwa i 
o realizacji zobowiązań. Na co 
najczęściej zwracali uwagę w 
wystąpieniach, m. in. tow tow. 
Połeć, Głowacki, Sadowski, 
Razowski, Szparniak, Zawa­
dowski, Francuziak i podsu­
mowujący obrady sekretarz 
Rady Zakładowej HiL tow. 
Alfred Miodowicz?

Trzeba stwierdzić, że poru­
szono całe bogactwo zagad­
nień, dyskutowano z olbrzy­
mim zaangażowaniem. Naj­
ważniejsze wydaje się to, że 
ruch współzawodnictwa nieźle 
na ogół u nas postawiony i 
posiadający piękne tradycje, 
przynosi hucie poważne re­
zultaty. Jednocześnie jednak 
w ruchu tym daje s.ię odczuć 
ślady formalnego traktowania 
sprawy, wypaczania samej 
idei współzawodnictwa, efek­
ciarstwa. Jako przykład wy­
suwano fakt podejmowania 
zobowiązań w chwili — kiedy 
prawdę mówiąc, znaczna część 
ich postanowień jest już fak­
tycznie wykonana, a pełna 
realizacja zobowiązania nie 
stanowi już problemu. Zwra­
cano uwagę na przejawiające 
się tendencje ukrywania re­
zerw pc to, aby kilkakrotnie 
w ciągu roku zabłysnąć nowy­
mi efektownymi postanowie­
niami. Tymczasem interes hu­
ty, załogi i całej gospodarki 
narodowej wymaga maksy­
malnego ujawniania rezerw, 
a co za tym idzie stawiania 

ambitnych, trudnych celów. 
Krótko mówiąc: mniej for­
malizmu, mniej biurokracji i 
naciąganej sprawozdawczości, 
a więcej rzetelnej roboty.

Naszą hutę stać na świetne 
wyniki we współzawodnic­
twie. Mamy ofiarne, bojowe 
załogi, które — jak np. sta- 
lcwnicy — potrafią poprzez 
realizację swych niezwykle 
cennych zobowiązań zaskar­
bić sobie uznanie całej Polski. 
Trzeba sobie jednak powie­
dzieć, że nie zawsze udaje 
nam się w pełni wykorzystać 
praktycznie zapał i entuzjazm 
załogi. Nie potrafimy utrzy­
mać dłużej wezbranej fali ak­
tywności załóg, utrwalić suk­
cesów, wciągnąć do rywaliza­
cji we współzawodnictwie 
wszystkich załóg huty. Jako 
przykład posłużyć może brak 
właściwego zaangażowania we 
współzawodnictwie „sztabo­
wych" komórek prawie 
wszystkich dyrekcji huty. A 
przecież ci właśnie ludzie 
szczególnie doniosłą rolę mo­
gliby odegrać w naprowadza­
niu inicjatywy załóg w naj­
korzystniejsze dla huty łożys­
ko gospodarskich poczynań. 
Myślę tutaj o roli inżynierów 
i techników, ekonomistów, 
finansistów, księgowych. Dal­
szy ważny problem, to brak 
niejednokrotnie konsekwencji 
w doprowadzaniu podjętych 
zobowiązań do należytego fi­
nału. Brak kontroli i egze­
kwowania postanowień.

WIELE istotnych uwag 
dotyczyło czynów spo­
łecznych. O ile dobrze 

przebiega u nas wykonywa­
nie zobowiązań produkcyj— 
nych i oszczędnościowych, o 
tyle marginesowo traktowane 
są zwykle postanowienia o 
charakterze czynów społecz­
nych. Szczególnie jaskrawo u- 
widcczniło się to w roku bie­
żącym. Pomoc naszej huty dla 
dzielnicy, w której mieszka­
my i żyjemy na pewno nie 
jest dostateczna. W dodatku 
wysiłki są zazwyczaj rozpro­
szone, nie- można się więc dzi­
wić, że i efekty wglądają 
skromnie. Wniosek? Więcej 
pomysłowości i inicjatywy 
oraz co bardzo islotne, skupie­
nie wysiłków w jeden wielki 
nurt. Myślę, że słuszne było 
by objęcie patronatem jednego 
czy dwóch istotnych przed­
sięwzięć na terenie dzielnicy 
(podobnie jak w roku ubieg­
łym budowy ogródka jorda­
nowskiego na Wzgórzach 
Krzesławickicb), aby efekty 

były godne naszej załogi. A 
może przedsięwzięciem tyra 
byłoby zagospodarowanie te­
renu Skarpy?

Jedną z centralnych spraw, 
która przewijała się stale w 
obradach, jest rozwój współ­
zawodnictwa o tytuł BPS. Nie 
jest z tym u nas najlepiej. 
Wprawdzie dyr. Künstler pod­
kreślał, że kryteria wiążące 
się ze zdobyciem tego tytułu 
są w naszej hucie bardzo 
trudne, znacznie cięższe niż 
w innych zakładach, niemniej 
rozwój BPS nie odbywa się 
prawidłowo. Stanowczo za 
słaby jest ruch organizowania 
tego typu zespołów w wydzia­
łach podstawowej produkcji 
hutniczej. Przykład: Stalow­
nia. gdzie istnieją specjalnie 
sprzyjające warunki dla 
współzawodnictwa BPS. Nie 
jest chyba szczytem możliwoś­
ci dążenie, aby w obecnych 
warunkach co najmniej 40 
proc, załogi naszej huty ob­
jąć współzawodnictwem bry­
gad pracy socjalistycznej.

INA KONIEC jeszcze jeden 
problem, któremu poświę­
cono bardzo dużo uwagi. 

Problem propagandy przemy­
słowej. Niewiele niestety u- 
mieli odpowiedzieć gospoda­
rze obrad na pytanie, co robi 
się w ich wydziale, aby do­
trzeć z propagandą współza­
wodnictwa, z informacją o je­
go wynikach i o aktualnym 
przebiegu realizacji zobowią­
zań — bezpośrednio na stano­
wiska pracy. Trudno było o 
odpowiedź po prostu dlatego, 
że nie ma w tej dziedzinie 
wyników. Nie tylko zresztą w 
Stalowni, ale generalnie w 
całej hucie. Sprawa wymaga 
centralnych, dobrze skoordy­
nowanych pociągnięć, gdyż to 
eo obserwuje się obecnie, to 
nic innego jak tylko ustawicz­
ne dreptanie w miejscu.

(O sprawach tych piszemy 
poniżej).

W sumie wyjazdowe posie­
dzenie Prezydium Rady Za-. 
kładowej HiL dobrze spełni­
ło swą rolę. Wyniki jego nie 
znalazły wprawdzie wyrazu 
w pcdjęciu konkretnej uchwa­
ły, ale pozwoliły sformułować 
wiele bardzo istotnych wnios­
ków, które będą wzięte pod 
uwagę przy dalszym rozwoju 
odformalizowanego, rzetelnego 
współzawodnictwa.

(Jd)

Propaganda wizualno-poglądowa jest jed­
ną z atrakcyjniejszych i co ważniejsze, 
skuteczniejszych form działalności pro­
pagandowej. Jak wykazali naukowcy, 

osiemdziesiąt procent informacji i wrażeń 
odbieramy za pośrednictwem wzroku. I to 
— dodajmy — odbieramy w sposób najbar­
dziej prosty, najbardziej precyzyjny, najszyb­
szy i sugestywny, w sposób najgłębiej zapa­
dający w pamięć. Musi być jednak spełnio­
ny jeden warunek. Propaganda wizualna 
winna być nowoczesna, barwna i ciekawa, 
a więc przyciągająca wzrok widza.

Przytoczymy kilka konkretnych przykła­
dów obrazujących stan propagandy wizualnej 
w kombinacie. Tym ważnym wycinkiem pra­
cy polityczno-propagandowej zajmuje się ze­
spół propagandy wizualnej przy Komitecie 
Fabrycznym PZPR, pracujący pod kierun­
kiem tow. Ireneusza Szparniaka. Swą dzia­
łalność opiera on na półrocznych problemo­
wych i kwartalnych operatywnych planach 
pracy. Zasadniczym zadaniem zespołu jest 
bezpośrednie przenoszenie wytycznych z za­
kresu propagandy wizualnej w teren, udzie­
lanie pomocy zespołem działającym przy 
wydziałowych organizacjach partyjnych oraz 
informowanie KF PZPR o stanie propagan­
dy wizualnej w hucie.

Zespół propagandy wizualnej przy KF 
dzięki uatrakcyjnieniu form pracy zapisał ,na 
swoim koncie szereg osiągnięć. Jest jednak 
jeszcze wiele mankamentów, na czoło których 
wysuwa się niezrealizowanie ambitnych pla­
nów wykonania centralnych punktów pro­
pagandy wizua’no-poglądowej, obrazującej 
dorobek naszych hutników. Na przeszkodzie 
stoi — podobno — brak funduszów i wyko­
nawcy. Z tego samego też powodu kuleje 
propaganda przemysłowa.

Brak odpowiednich dotacji i wykonawcy 
z pewnością nie sprzyja rozwojowi propa­
gandy wizualnej, ale jak wiemy z doświad­
czenia można wiele zrobić i w istniejących 
warunkach. Potrzeba tylko trochę inicjatywy 
i pomysłowości oraz zrozumienia celowości 
propagandy wizualnej, która jest skutecz- 
nyfn środkiem oddziaływania i mobilizacji

W poszukiwaniu lepszych form 
propagandy wizualnej

załogi do wykonywania zadań społecznych i 
produkcyjnych.

rzykładem dla innych moga bvć towa­
rzysze z walcowni, a szczególnie z Wal­
cowni Zimnej Blach. Mimo trudności, 

o których mowa stanowiska pracy przybra­
ły odświętny wygląd. Wykonano wiele este­
tycznych plansz, wykresów, haseł, gablot i po­
mysłowych tablic, informujących o wykona­
niu planów produkcyjnych i kształtowaniu 
się wskaźników techniczno-ekonomicznych.

Dużo uwagi propagandzie wizualnej po­
święca się w Aglomerowni. Wydział o naj­
większym zapyleniu posiada wiele barw­
nych, często odświeżanych elementów pro­
pagandowych. Specjalnością tamtejszego pla- 
styka-amatora jest malowanie plansz i haseł 
na szkle.

Nadal jednak w wielu wydtialaeh huty praeę 
propagandową cechuje akcyjnoić. Jej nasilenie xa- 
obserwować można zwykle w okresie poprzedza­
jącym uroczystości świąt państwowych. Skutecz­
ność oddziaływania propagandy wizualnej polega 
przecież na aktualności. Materiały propagandowe 
muszą więc być często zmieniane i bezpośrednio 
do kogoś adresowane. Np. na terenie WielkiJh 
Pieców od dawna wiszą plansze obrazujące nie­
które wskaźniki, techniczno-ekonomiczne z danymi 
do roku IMS. nie widać tam natomiast aktualnym 
materiałów propagandowych. W innych wydziałach 
m. in. Odlewni Żeliwa i Staliwa wykonano zbyt 
dużą ilość haseł o jednakowych rozmiarach, kolo­
rze i treści, co powoduje monotonię.

Wybory do Sejmu i rad narodowych oraz 
Święto Pracy powinny być okazją do 
wzmożenia działalności politycznej 

również na odcinku propagandy wizualnej. 
Nie wszędzie to się jednak uwidacznia. Np. 
w dniach 26 i 27 bm. w Stalowni, Wielkich

Piecach, Siłowni, w Wydziale Remontów E- 
lektrycznych nie wywieszono jeszcze haseł 
nawiązujących do tych ważnych wydarzeń. 
W budynku administracyjnym Stalowni wi­
szą natomiast wielkie plansze z resztkami 
wycinków gazet informujących o przebiegu

Materiały propagujące konieczność przestrzegi- 
nia przepisów bhp dobrze spełniają swą rolę w 
Walcowni Gorącej Blach.

Fot. S. Gawliński

obrad na IV Zjeździe PZPR, w Odlewni W-l 
rzuca się w oczy olbrzymi napis wzywający 
młodzież do uczczenia wzmożoną pracą III 
Z?azdu ZMS, w gablocie przed budynkiem 
Wydziału Transportu Kolejowego ekspono­
wana jest zniszczona fotogazetka wydana z 
okazji wyzwolenia Krakowa, a nad wejściem 
de hali Wydziału Remontów Elektrycznych 
widnieje dużych rozmiarów „malunek” z ży­
czeniami dla kobiet w dniu ich święta. Mało 
uwagi poświęca się także propagandzie prze­
mysłowej. Np. w Odlewni Staliwa gruba 
warstwą kurzu na tabljcy, mającej na celu

informowanie załogi o wynikach wykonania 
planu świadczy o braku zainteresowania nią 
kierownictwa. Podobnie zapomniano o tabli­
cy w Kuźni, bo naklejono na nią meldunki 
o podjęciu zobowiązań produkcyjnych.

Właściwie organizowana jest propaganda 
wizualna w Wydziale Gazowym. We wszyst­
kich gablotach są aktualne i interesujące ma­
teriały propagandowe oraz estetycznie wy­
konane wykresy ilustrujące kształtowanie się 
wskaźników techniczno-ekonomicznych. Co 
miesiąc wydaje się tam Biuletyn Informacyj­
ny, komentujący ważniejsze wydarzenia mię­
dzynarodowe i problemy produkcyjne huty. 
Na widocznych miejscach eksponowane są 
duże hasła nawiązujące do Dni Leninowskich, 
1 Maja, wyborów i wiosennych przeglądów 
stanu techniki.

Na pochwałę zasługuje także zespół pro­
pagandy wizualnej Wydziału Wodnego, któ­
rym kieruje Aleksander Radzymiński. I tam 
w gablotach wiszą aktualne materiały pro­
pagandowe oraz hasła. Redaguje się Biule­
tyn Informacyjny i dba o propagandę prze­
mysłową. Należy nadmienić, że towarzysze 
z małych wydziałów borykają się z wieloma 
trudnościami m. in. nie mają materiałów po­
trzebnych do wykonania elementów propa­
gandowych. Froblem stanowi dla nich otrzy­
manie płyt pilśniowych, czy kilku listewek 
z drewna. Należy im przyjść z pomocą.

Tradycyjnym już zwyczajem z nastaniem 
wiosny robimy generalne po-ządki w hu­
cie. Doprowadzając do czystości stanowiska 

pracy i hale produkcyjne należałoby także 
odświeżyć hasła i inne zabrudzone elementy 
dekoracyjne Np. na zewnątrz hali pieców 
martenowskich z trudem już można od­
czytać Hasło: „Niech żyje PZPR i jej ko­
lektywne kierownictwo KC”. Podobnie wy­
gląda hasło umieszczone na mostku przed 
budynkiem P-50. Poza tym szereg napisów 
jest uszkodzonych m. in. na budynku stri- 
perowni rzuca się w oczy nic nie mówiące 
hasło.

(dz)
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Trudna walka w Łodzi
Z każdej sytuacji jest wyj­

ście t— dowodem tego ostatnia 
decyzja Polskiego Związku 
Bokserskiego w sprawie dwu­
letniego cyklu mistrzostw I 
i II ligi. W zimie PZB powięk­
szył ekstraklasę do 10 zespo­
łów, ograniczając jednocześnie 
maksymalną liczbę startów 
każdego zawodnika do 25 ro­
cznie. Postawiło to kluby w 
kłopotliwej sytuacji. 10 zespo­
łów w lidze to przecież 18 me­
czów. Jeśli do tego dodamy 
mistrzostwa indywidualne o- 
kręgu czy kraju, spotkania 
międzynarodowe — to okaże 
się, że każdemu zawodnikowi, 
a szczególnie tym z czołówki.

Lekkoatleci będą walczyć 
o II ligę

Zapadła decyzja, że sekcja 
lekkoatletyczna Hutnika weź­
mie udział w rozgrywkach eli­
minacyjnych o wejście do II 
ligi. Pierwszą eliminację sta­
nowić będzie trójmecz z udzia­
łem drużyn Górnika Brzeszcze, 
Unii Tarnów i Hutnika. Trój- 
mecz odbędzie się w dniach
22 i 23 maja na stadionie Hut-

Półfinały 
w tenisie stołowym

Zespół tenisa stołowego Hut­
nika rozpoczyna rozgrywki o 
wejście do I ligi W grupie III, 
do której zakwalifikowany zo­
stał Hutnik wystąpią ponadto: 
Stal Mielec, Orzeł Warszawa, 
Zjednoczeni Pabianice, Lubli- 
nianka i Dąb Katowice. Roz­
grywki półfinałowe odbędą się 
w Mielcu w dniach 1 i 2 ma­
ja Zespół, który zajmie pierw­
sze miejsce, kwalifikuje się do 
finału. Najgroźniejszym prze­
ciwnikiem Hutnika wydaje się 
być zespół katowicki.

Czy Hutnik 
przywróci blask 

krakowskiej siatkówce?
Był taki okres — ładnych 

parę lat temu — gdy krakow­
ska siatkówka liczyła się na 
arenie ogólnokrajowej: w ze­
spole AZS, który walczył wte­
dy o wicemistrzostwo Polski, 
występowało kilku zawodni­
ków z pierwszej reprezentacji 
Polski. Ale potem przyszły la­
ta chude, gdy krakowianie nie­
wiele mieli do powiedzenia na 
ogólnopolskiej arenie.

w tej chwili wielkie szanse na 
przywrócenie świetności krakow­
skiej siatkówce ma zespół Hutni­
ka. Drużyna ta zdobyła „spacer­
kiem" mistrzostwo ligi okręgo­
wej, nie przegrywając żadnego 
meczu. W 22 spotkaniach HutniK 
straci! zaledwie 6 setów. Podsta­
wową kadrę zespołu tworzą tej

Niezwykle interesujące spotka­
nie odbyło Się w ostatnich dniach 
w I lidze siatkówki. Wydział Me- 
enaniczno-Konstrukcyjny pokona! 
Walcownię Drobną 2:1. Było to 
niewątpliwie najlepsze z dotych­
czasowych spotkań w lidze siat­
kówki. Na wyróżnienie zasłużyli: 
w drużynie zwycięzców — R. Po- 
lończyk, K. igielski, J. Kuśmier- 
kiewicz, St. Kromka; w zespole 
pokonanych — J. Król, St. Niż­
nik i Wl. Pawlak.

W drugim meczu I ligi drużyna 
Zakładu Koksochemicznego nie 
zjawiła się na boisku i Dyrekcja 
Inwestycji zdobyła punkty bez 
walki.

W II lidze Wydział Remontów 
Maszyn wygrał ze stalownią Kon­
wertorową 2:1 a HPR w tym sa­
mym stosunku pokonał Wydział 
Wlewnic.

REGULAMINOWE KŁOPOT! 
W TENISIE STOŁOWYM

Winniśmy Czytelnikom małe 
wyjaśnienie: rozgrywki elimina­
cyjne w tenisie stołowym zakoń­
czyły się a my nie ogłaszamy kto 
zakwalifikował się do finału. Po­
wodem opóźnienia są pewne uchy­
bienia regulaminowe w grupie 
III. Niektóre drużyny grały tylko 
do 5 zwycięskich partii, walkowe­
ry zaliczano natomiast z wynikiem 

groziło od początku przekro­
czenie rocznego limitu walk. 
Nić' więc dziwnego, że decy­
zja o powiększeniu I ligi spot­
kała się z krytyczną oceną 
opinii sportowej.

Ale PZB znalazł wyjście z sy­
tuacji. Wzorem żużlowców (ale 
nieco zmodyfikowanym) rozciąg­
nięto mistrzostwa na t lata. Tak 
więe w tym roku nie zostanie wy­
łoniony drużynowy mistrz Polski 
w boksie — poznamy go dopiero 
w roku IMS. W ślad ża tym zmia­
nie uległ terminarz rozgrywek 
mistrzowskich. Pierwsza runda nie 
zakończy się w miesiącach wio­
sennych. W najbliższym okresie 
odbędzie sie tylko jedna kolejka, 
a dalsze spotkania przełożono na 
jesień.

nika. Zwycięzca zakwalifiku­
je się do eliminacji między­
wojewódzkich.

*
Krakowski okręgowy Związek 

Lekkiej Atletyki powołał do ży­
cia ligę juniorów w miejsce do­
tychczasowej ligi rezerw, w jej 
skład wejdzie ś zespołów miedzy 
innymi drużyna Hutńika. Liga Ju­
niorów stanowić bedzie znaeznie 
lepszy niż liga rezerw sprawdzian 
pracy szkoleniowej w klubach 
sportowych.

Nowohueianle rozegraM w ss- 
blcglym tygodniu dwa spotkania 
towarzyskie z drużyną Stali ze 
Stalowej Woli. Oba zakończyły 
się pełnym sukcesem Hutnika. W 
Nowej Hucie Hutnik wygrał 11:0. 
Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Barbara Ratzko i gra mieszana 
po 1. Chajdecki 3, Kawa, Knapik 
i Petek po 2. Rewanż w Stalowej 
Woli zakończył się zwycięstwem 
Hutnika 10:1. Jedyny punkt stra­
ci! Petek w spotkaniu z Kiliań- 
skim. Warto zaznaczyć, że Stal 
Stalowa Wola jest mistrzem okrę­
gu rzeszowskiego 1 również u- 
ezestniezy w rozgrywkach o wej­
ście do I ligi (tylko w innej gru­
pie). Natomiast grająca w tej sa­
mej grupie co Hutnik Stal Mielec
Jest wićemistrzem Rzeszowa.

klasy zawodnicy eo mistrz spor­
tu mgr Andrzej Muszyński, pra­
cownik Wydziału Gazowego na­
szej Huty, Stanisław Stępkowiea, 
pracownik Walcowni Drobnej. 
Eugeniusz Szymcsyk, pracownik 
Odlewni oraz nauczyciele szkół 
nowohuckich mgr Jerzy Stymcsyk, 
zawodnik pierwszej szóstki repre­
zentacji Polski, mgr Wiktor Ko- 
będza i mgr inż. Lech Adamski.

W tym tygodniu drużyna 
Hutnika rozegrała dwa ostat­
nie spotkania z cyklu rozgry­
wek o mistrzostwo ligi okrę­
gowej, wygrywając z Gorcami 
Nowy Targ 3:2 i ze Skawą 
Wadowice 3:0.

W niedzielę 2 maja zespół 
Hutnika wystąpi na turnieju 
w Mielcu a w tydzień później 
— jak już informowaliśmy — 
ęiać będzie w Nysie w półfina­
le rozgrywek o wejście do 
I ligi.

»:ó. T w tej chwili aż 3 zespoły 
— Walcownia Zimna, Odlewnie i 
Stalownia Konwertorowa — są 
przekonane, że zajęły pierwsze 
miejsce. Mamy nadzieję, że sę­
dzia główny rozstrzygnie ten spór. 
A na przyszłość nauczka: częściej 
zaglądać do obowiązujących re­
gulaminów.

CO SIĘ DZIEJE W ZK?

Zakład Koksochemiczny to byl 
nieomal „etatowy" mistrz Spar­
takiady. Wydaje się Jednak, że 
koksownicy zostaną w tym roku 
zdetronizowani. Gdzieś zagubili 
całą dotychczasową ambicję, w 
tym roku ich wyniki są więcej niż 
mierne. Oddają punkty walkowe­
rem, co im się w przeszłości nigdy 
nie zdarzało. A rywale — jak 
wiadomo — nie zasypiają gruszek 
w popiele. Bardzo byśmy chcieli 
aby po tej notatce obudził się 
również aktyw sportowy Zakładu 
Koksochemicznego.

MOŻNA JUZ TRENOWAĆ
Zespoły piłki nożnej powinny 

Juz rozpocząć przygotowania do 
mistrzostw. Można już organizo­
wać treningi na boisku. Również 
koszykarze powinni rozpocząć 
treningi, sala Hutnika jest do ich 
dyspozycji.

Na pożegnanie wiosny zespół 
Hutnika wybiera się do Ło­
dzi, gdzie w niedzielę 2 maja 
walczyć będzie z Gwardią. Ło­
dzianie „nie leżą” bokserom 
Hutnika — występy w stolicy
polskiego włókiennictwa tylko , 
raz przyniosły im sukces, czę­
ściej schodzili z ringu poko­
nani. A jak będzie w najbliż­
szą niedzielę?

Trener Olejniczak przygo­
tował solidnie swój zespół. 
Dwaj zawodnicy Hutnika — 
Słowakiewicz i Dragan — ma­
ją przyjechać do Łodzi bezpo­
średnio z obozu kadry w Cet- 
niewie. Gwardia wystąpi za­
pewne w swym najlepszym 
zestawieniu z wicemistrzem 
Polski Radzikowskim w wa­
dze koguciej na czele. A poza 
nim Gwardia dysponuje rów­
nież wieloma zawodnikami o 
głośnych nazwiskach. Dość 
wymienić Józefiaka, Kielicha, 
Tomasiewicza. Stańczykow­
skiego, Józefowicza czy Ku­
backiego.

Jak z tego widać, przodow­
nik tabeli stoi przed nieła­
twym zadaniem.

1 maja — trójmecz 
lekkoatletyczny

W sobotę 1 maja na stadio­
nie Hutnika oglądać będziemy 
trójmecz lekkoatletyczny z u- 
działem gospodarzy, drużyny 
MKS i Korony. Początek za­
wodów o godzinie 17.00.

O puchar Dnia Hutnika
Już drugi rok z rzędu zorga­

nizowane zostaną rozgrywki 
tenisa stołowego o puchar 
Dnia Hutnika. Obrońcą tego 
trofeum jest Czesław Knapik. 
Zawody odbędą się 5 maja o 
godzinie 16.00 (seniorzy) oraz 
7 maja również o 16.00 (ju­
niorzy, młodzicy i młodsze 
roczniki). Są to turnieje o- 
twarte. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat klubu sportowego
Hutnik.

Rozpoczynają się 
Igrzyska Szkolne

W poniedziałek 3 maja roz­
poczynają się VII Igrzyska 
Sportowe szkół podstawowych 
i średnich Nowej Huty. Jest to 

już tradycyjnie wielka impre­
za, koncentrująca całą dzia­
łalność szkolnych organi­
zacji sportowych zwłaszcza 
w miesiącach wiosennych. 
Na „pierwszy ogień” pójdą 
rozgrywki szkół średnich w 
koszykówce męskiej i siatków­
ce dziewcząt. W następnym o- 
kresie odbędą się mistrzostwa 
koszykówki dziewcząt i siat­
kówki chłopców, piłki ręcznej, 
lekkiej atletyki, gimnastyki 
dziewcząt i chłopców oraz pił­
ki nożnej.

Rozgrywki koszykówki i 
siatkówki odbywać się będą w 
salach Technikum Hutniczo- 
Mćchanicznego, pozostałe kon­
kurencje — na stadionie szkol­
nym.

Przede wszystkim —
profilaktyka

Gdy się mówi o przestęp­
czości w najmłodszej 
dzielnicy Krakowa — No­

wej Hucie, często rozmowy 
na ten temat są wprost absur­
dalne, nie odpowiadające 
prawdzie dnia dzisiejszego. 
Czasy bezprawia i chuligań­
stwa, słynnego „Meksyku”, 
czy „Zyganta" minęły już bez­
powrotnie.

W związku z »5 rocznicą urodzin Wladzimierza Lenina, odbytą 
się w Poroninie wielka manifestacja, w której wzięli udział rów. 
nież liczni przedstawiciele naszej huty. Pcd pomnikiem wodza re- 

j wolucji złożono wieńce i wiązanki kwiatów, fot. B. Dziekan

Piłkarze
w przededniu finiszu

w ub. niedzielę drużyny wszys­
tkich kia* rozpoczęły rozgrywki 
mistrzowskie rundy wiosennej. 
Zespoły seniorów odniosły nowe 
sukcesy, a nie powiodło się tylko 
juniorom. Pierwsza drużyna za­

notowała na swym koncie podwój­
ną zdobycz. Wzbogaciła się mia­
nowicie o dalsze dwa punkty wy­
grywając mecz z Kablem 2:0, oraz 
na skutek remisu Wawelu z Hut­
nikiem w Trzebini, uzyskała w 
tabeli jednopunktową przewagę, 
zostając samotnym liderem. Mecz 
z Kablem był bardzo zacięty. Wal. 
czono ostro o każdą prawie pił­
kę. Hutnik posiadał zdecydowaną 
przewagę i likwidował prawie 
wszystkie akcje gospodarzy w za­
rodku, przed polem karnym. Du­
żo do życzenia pozostawiała Jed­
nak celność strzałów napastni­
ków Pomimo niekiedy słabszych 
momentów, wszystkich zawódni- 
kew należy Jednak pochwalić za 
ambicję i wolę walki. Bramki 
zdobyli: Drożdziok i Gajewski.

Druga drużyna w meczu o 
mistrzostwo klasy „B" rozgro­
miła Podgórze na jego boisku 
8:0 (7:0). Bramki zdobyli: Mi­
chalik 4, Pudrzyński 2 i Wit­
kowski 2. Piłkarze Hutnika 
posiadali przytłaczającą prze­
wagę i gdyby nie zwolnili 
tempa w drugiej części meczu 
— mogli uzyskać rekoriowe 
zwyc.ęstwo.

Trzecia drużyna w meczu o 
mistrzostwo klasy „C” odnio­
sła tylko połowiczny sukces 
remisując z LZS „Mydlniczai- 
ka- na w^isnym boisku 2 2 
Należy zaznaczyć, że na 3 min. 
przed końcem meczu, Mydlni- 
czanka prowadziła jeszcze 2:0. 
Bramki dla Hutnika zdobyli: 
Stadek i Pietroń. Całkowicie 
nie powiodło się natomiast 
juniorom, którzy przegrali 
mecz o mistrzostwo ligi junio­
rów z Cracovią 2:5 — tracąc 
tym samym praktyczne szan­
se na zdobycie mistrzostwa 
grupy. Drużyna Cracoyii ob­
nażyła braki naszych chłop­
ców’ w wyszkoleniu ogólno 
sprawnościowym.

W nadchodzącą niedzielę i 
czwartek czeka nas nowa por­
cja emocji. Przeciwnikami 
pierwszej drużyny Hutnika 
będą na naszym stadionie 
drużyny Prokocimia (niedzie­
la godz. 11,30) i Wawelu 
(czwartek*-godz. 17.30).

Rozgrywki o mistrzostwo ligi 
okręgowej wchodzą w końcową 
fazę i stają się coraz bardziej cie­
kawsze. Naszej drużynie pozostało 
do rozegrania jeszcze 5 meczów, 
podobnie zresztą jak najgroźniej­
szemu rywalowi — Wawelowi. Na 
jakąś nlgową taryfę nikt nie mo­
że liczyć, gdyż przychodzi grać 
z drużynami zagrożonymi spad­
kiem, których w. tej chwili jest 
aż osiem. Tak więc finisz rozgry­
wek zapowiada się niezwykle pa­
sjonująco i zapowiada bardzo za­
cięte walki o każdy punkt. Przed 
meczem Hutnik — Prokocim, dru­
żyn» rezerwowa w zawodach o 
mistrzostwo klasy „B” spotka się 
ze Słomnikami o godz, ».30. po­
zostałe drużyny Hutnika grają na 
wyjazdach.

■ ł.e.

W ubiegłym roku do nowo­
huckiej prokuratury wpłynęło 
wprawdzie 3.165 spraw, tj. o 
83 sprawy więcej niż w 1963 r. 
Nie świadczy to jednak o 
wzroście przestępczości, bo 
liczba mieszkańców Nowej 
Huty wzrosła o kilka tysięcy, 
zwiększyła się także wykry­
walność wykroczeń. Wyraźnie 
zmalała ilość przestępstw

•///•///•///•///•///•///•///•/
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Teatr współczesnych 
konfliktów

Sztuka „KTOŚ NOWY" 
Marka Domańskiego 
idzie w Teatrze Ka­
meralnym w Krako­

wie już od września ub. r. 
Jednym słowem z górą o- 
siern miesięcy. Nie znam 
statystyki dotyczącej wy­
stawiania poszczególnych 
sztuk. Wyda je mi się jed­
nak, że fakt o którym mo­
wa. nie licząc już szczegó­
łowo ilości spektakli jest 
najlepszym dowodem na 
to ¿e publiczność tea­
tralna jak najlepiej ją 
przyjmuje. Dlatego też 
komplet widzów przed pa­
roma dniami, był w grun­
cie rzeczy dla mnie, tylko 
potwierdzeniem zaintereso­
wania i atrakcyjności sa­
mego widowiska.

Dlaczego sztuka „chwy­
ciła"? W czym tkwi źródło 
zainteresowania właśnie 
współczesnym utwo­
rem scenicznym? Przecież 
wiele podobnych nie wy­
trzymuje dłuższej próby 
konfrontacji z widownią i 
w krótkim czasie schodzi 
z afisza?.'

am wrażenie, że „ta­
jemnica" powodzenia 
kryje się tu głównie

w zaostrzonym przedsta­
wianiu istotnych proble­
mów naszego życia. W do­
datku, Sztuka napisana jest 
realistycznym, czytelnym i 
bardzo komunikatywnym 
stylem. I wreszcie, traktuje 
ona 0 sprawach dnia co­
dziennego, o problematyce, 
z którą niemal każdy z nas 
się styka.

To są niewątpliwe plu­
sy, to właśnie one powo­
dują, że „Ktoś nowy" odpo­
wiada społecznemu zamó­
wieniu widza, który chee 
się przyglądnąć własnemu 
środowisku, jednak nie 
pragnie fotografii, nie jest 
zainteresowany w uświa­
damianiu sobie rzeczy od 
dawna już znanych. On 
chce widzieć rzeczywistość 
od n o w e j strony. A praw­
dę o niej poznawać w spo­
sób możliwie zwięzły, naj­
lepiej... (może nie każdy 
się z tym zgodzi) poprzez 
fakty. Wydoje mi się, że 
wielu naszych autorów nie 
docenia istotnej wtaściwo- 
ści współczesnego widza i 
zbyt mało liczy się z tym, 
że on sam p o tr af i sko­
mentować wydarzenia. Na­
tomiast odbiorca wymaga 
jednego: żeby autor ¿osta­
tecznie dynamicznie, wart­

przeciwko życiu i zdrowiu a 
szczególnie wybryków chuli­
gańskich. Zanotowano ich 108, 
a więc o 15 mniej niż w 1963 
roku. Charakteryzując tego 
rodzaju przestępstwa należy 
podkreślić, że w naszej dziel­
nicy nie zarejestrowano ostat­
nio większych bójek i napa­
dów rabunkowych. Wybitnie 
spadła też ilość spraw o kra­
dzież rozbójniczą (z 19 na 7).

Prokuratura prowadzi sze­
roką działalność profilaktycz­
ną w sprawach o wypadki 
przy pracy i awarie, poprzez 
systematyczne organizowanie 
spotkań z załogami wydziałów 
produkcyjnych huty. W ubieg­
łym roku odbyło się 12 spot­
kań. Ożywiona dyskusja na 
spotkaniach świadczy o du­
żym zainteresowaniu hutni­
ków sprawami bhp i troską o 
dobro społeczne.

Jak nas informuje szef Pro­
kuratury Powiatowej w No­
wej Hucie mgr. Ludwik 
SZULC, spotkań omawiają­
cych przyczyny powstawa­
nia nadużyć gospodarczych 
odbyło się w minionym roku 
44, a w I kwartale br. 22. Na 
spotkaniach przedstawiciele 
Prokuratury omawiali pro­
blem przestępczości w Nowej 
Hucie, ze szczególnym u- 
względnieniem przewinień wy­
stępujących w danym zakła­
dzie pracy lub środowisku. U- 
czestnicy żywo interesowali 
się problematyką przestęp- 

ko i (dzięki eliminacji) a- 
trakcyjnie przedstawiał fa­
kty i konflikty.

Domański dokonał nie­
małej rzeczy. Temat W za­
sadzie zbudowany na osno­
wie produkcyjnej, dzięki 
dobrym rysunkom psycho­
logicznym postaci, przemy­
ślanym dialogom i konflik­
towi, uwypukleniu zagad­
nień interesujących aktual­
nie widza i ciągle jeszcze 
przezeń rozwiązywanych 
w życiu, uczynił — krótko 
mówiąc — nie tylko zaj­
mującym, lecz pochłania­
jącym i p a s j o n u j Ą- 
cym odbiorcę.

Zastanówmy się. Rzecz 
idzie o wprowadzenie 
postępu techniczneao 

i zwiększenie wydajności 
pracy. Łączy się to wszyst­
ko w fabryce z konflikta­
mi między ludźmi, z ustę­
powaniem miejsca przez 
mniej przygotowanych bar­
dziej fachowym pracowni­
kom. Wreszcie z konflik­
tem, jaki rodzi w zatrud­
nieniu możliwość stosowa­
nia nowej techniki. Jest tu 
także problem interesów 
grupy i interesów społe­
czeństwa jako całości.

Czy mamy do czynienia 
z tzw. „produkcyjnic- 
kiem"? — Otóż nie; tak 
nie jest. Choć tytułowa po­
stać sztuki to główny in­
żynier w 'fabryce. .4 oprócz 
niego występują również: 
dyrektor, majster, kreślar­
ka, personalna, kierownicz­
ka stołówki i przedstawi­
ciel rady zakładowej.

Gdzie tkwi sekret o- 
wego dziwnego para­
doksu, który spra­

wia, że całe wzmiankowa­
ne tło, owa „produkcyj­
ność", stanowi tylko ze­
wnętrzną oprawę, a na plan 
pierwszy wysuwają się lu­
dzie, sprzeczności między 
nimi i ich zwykłe codzien­
ne sprawy, że sztuka pa­
sjonuje, dostarcza świeżych 
myśli, pobudza do kryty­
cyzmu i konfrontacji na­
szych opinii o interesują­
cych nas nie tylko na sce­
nie, lecz i w życiu spra­
wach?

Niewątpliwie odpowiedź 
może być tylko jedna: au­
tor ma dziennikarski re­
fleks wrażliwy na aktualną 
tematykę, sprawny war­
sztat — i po prostu: nerw 
sceniczny.'

R. WOLSKI

czości, licznie zabierając glos 
w rzeczowej dyskusji. Szcze­
gólnie pożyteczne okazały się 
spotkania w wyższych klasach 
szkół zawodowych, na któ­
rych bardzo cbrazowo, — na 
konkretnych przykładach z 
życia — wytłumaczono mło­
dzieży szereg niezrozumiałych 
dla nich zagadnień prawnych. 
Charakterystyczną cechą tych 
spotkań było wytworzenie ka­
meralnej atmosfery, sprzyja­
jącej swobodnej wymianie po­
glądów. W minionym roku 
wprowadzono też pewne no­
vum w dziedzinie profilakty­
ki. Mianowicie z inicjatywy 
Prokuratury — odbyło się 
kilka spotkań kierownictwa 
przedsiębiorstw budowlanych 
z jej pracownikami. Na spot­
kania organizowane w Proku­
raturze zapraszano zwykle 
dyrektora naczelnego i jego 
zastępców do spraw ekono­
micznych i produkcyjnych, 
głównego księgowego oraz 
kierownika kontroli finan­
sowej. Zwykle omawiano 
stan przestępczości w da­
nym przedsiębiorstwie, uwy­
puklając sprawy gospodarcze. 
Spotkania te — zdaniem Pro­
kuratury — przyniosły kie­
rownictwom przedsiębiorstw 
duże korzyści, bo na przykła­
dzie konkretnych, prowadzo­
nych spraw omówione niedo­
ciągnięcia organizacyjne, nie­
właściwą kontrolę i niedosta­
teczne zabezpieczenie mienia 
społecznego Draed kradzieżą.
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Młodzież HiL w pochodzie
1-Majowym

W tym roku młodzież Nowej 
Huty, a ściślej mówiąc jej oko­
ło tysięczna grupa weźmie u- 
dział w kolumnie wojewódz­
kiej: ZMS, ZMW, ZSP i ZHP, 
która otwierać będzie 1-majo- 
wy pochód. Kolumna ta ma 
liczyć siedem tysięcy młodzie­
ży.

Z kombinatu bierze udział 
300 osób, natomiast z dzielni­
cy 700. Zbiórka młodych hut­
ników zaplanowana jest na 
godzinę 7 rano na Placu Cen­
tralnym, skąd autobusami na­
stąpi przejazd na ulicę Smo­
leńsk. Potem kolumna przej­
dzie na Błonia, gdzie przyłą­
czy się do pozostałych grup 
krakowskiej młodzieży.

Niezależnie od tego pozos*ała 
m’cdzież huty bierze udział w 
ogólnej kolumnie kombinatu.

DODATKOWY WYSIŁEK
Niejeden raz już pisaliśmy 

o zobowiązaniach 1-majowych. 
W tym reku dodatkową oka­
zją jest kampania wyborcza. 
To wszystko złożyło się na du­
żą mobTizację wśród załogi 
huty, a szczególnie wśród mło­
dzieży. Zobowiązania niektó­
rych wydziałów sięgają kilku 
milionów złotych.

W P-50
Dokonano tu niedawno pod­

sumowania podjętych zebowią-

Dla naszego miasta
Przybyliśmy tutaj ze starych 

dzielnic xz.ran.owa, z bliższych i 
dalszych miasteczek oraz wsi 
województwa krakowskiego, a 
także z różnych stron Polski. 
I różne wiodły nas tutaj dro- 
gi_..Ale każdy z mieszkańców 
Nowej Huty przeżył w tym 
mieście wydarzenie, którego 
nie zapomni do końca życia. 
Pewnego dnia, w niedalekiej 
przeszłości, każdemu z nas 
wręczono klucz od jego nowe­
go m eszkania. Czy mam przy­
pominać radość naszą, naszych 
dzieci? Wielu z nas zagospo­
darowało się całkiem od no­
wa. kupując po kolei meble, 
radia, telewizory. A potem o- 
brazy, książki i dywany. Ma­
my ładne mieszkania i ładne 
ich urządzenie. Ale od chwili 
uzyskania tego, co wydawało 
5 ę nam kiedyś szczytem ma­
rzeń, zapragnęliśmy czegoś 
więcej...

Ka dv z nas ma w oczach o- 
braz Nowej Huty, takiej, jaką 

dy wychodzę z domu w słoneczny 
[jf majowy poranek, aby dołączyć do 

kolegów i towarzyszy, z którymi 
wraz z tysiącem innych staniemy się 
olbrzymią rzeką ludzką płynącą przez 
ulice Krakowa — myślę o Juliuszu 
Fucziku, czeskim dziennikarzu i publi­
cyście, wybitnym działaczu komuni­
stycznym, którego „Reportaż spod szu­
bienicy" był jednym z najmocniejszych 
przeżyć mojej młodości. Książkę tę pi­
sał w więzieniu, gdy dla skatowanego 
ciała życie nie oznaczało nic więcej, jak 
uratowanie godności osobistej a ta nie 
znaczyła nic innego jak milczenie. Nie­
długo potem postawiony przed 
rowskim sądem stracony został 
linie, dnia 8 września 1943 r.

Wiek Dwudziesty w którym 
wzmógł falę zwątpienia, ciężkich do­
świadczeń, krzyzysów, goryczy, rozpa­
czy i zbrodni; był wiekiem dwóch wiel­
kich wojen i wiekiem, w którym naro­
dziła się najbardziej zbrodnicza z ideo­
logu — faszyzm; ale ten sam Wiek 
Dteudziesty — nie wolno o tym za­
pominać — wydał również z siebie 
ruch, który nie zamykając oczu na zło 
istniejącego świata, na możliwość za­
głady ludzkości postanowił im się prze­
ciwstawić, opowiedział s:ę po stronie 
nadziei, wiary w celowość ludzkiego 
działania, walki. Juliusz Fuczik był 
częścią tego ruchu. Był komunistą. 
Dzięki walce i pracy milionów podob­
nych mu mógł powstać wielki obóz 
państw socjalistycznych.

Nie sądzę, aby Fuczika w życiu omi­
jały wątpliwości i rozterki, przecież 
nawet jego uwięzienie i śmierć nastą­
piły na skutek zdrady jednego ze 
współtowarzyszy. Mimo to postawa re-

hitle- 
w Ber­

żyjemy

zań i ckazało się, że ich war­
tość wynosi 6.796.594 zł. Zło­
żyły się na to w pierwszym 
rzędz e zobowiązania produk­
cyjne, a także obniżenie zuży­
cia energii elektrycznej i 
umniejszenie zużycia walców 
oraz czyny społeczne na rzecz 
wydziału i dzielnicy.

W TM
Pion Głównego Mechanika 

skoncentrował również swoją 
uwagę na zobowiązaniach pro­
dukcyjnych. Ich wartość wy­
nosi 433.767 zł. Ale obok nich 
podjęto prace w zakresie po­
rządkowania terenu wydziału 
oraz inne prace społeczno-u- 
żyteczne. Oszczędności z tego 
tytułu wyniosą ponad 14 tysię­
cy zł.

W P-51
ZMS przy Wydziale 
zobowiązało się prze-

Koło 
Wlewnic 
pracować dla dzielnicy Nowa 
Hu‘a (m. in. przy budowie sta­
dionu KS Hutnik) 200 roboczo- 
godzin.

W P-62
Tu zakres prac obejmuje 300 

robocz?-godzin przy budowie 
Ośrodka Sportowego, przekro­
czeni planu pierwszego pół­
rocza przez brygadę W. Trze- 
pli, która walczy o tytuł BPS. 
Poza tym młodzież uczestni­
czy w zobowiązaniach podję- 

pragnie widzieć. Najpiękniej­
szą, najnowocześniejszą. Suma 
tych marzeń okazała się po­
tężną siłą, którą postanowiliś­
my przeobrazić w czyn. Po 
prostu własnymi rękami zrobić 
to, czego pragniemy, wspól­
nym wysiłk em przydać urody 
naszej pięknej dzielnicy', tak 
by w kształtowaniu jej wyglą­
du był także nasz realny u- 
dział, wkład pracy. Ta inicja­
tywa znalazła poparcie w 
rłzielnieowej Radzie Narodo­
wej i pomoc finansową ze 
strony państwa.

Różne życzenia rozmaitych 
mieszkańców naszej dzielnicy 
zaczęły się przyoblekać w kon­
kretne plany. W r. 1961 war­
tość prac wykonanych w ra­
mach czynów społecznych wy­
niosła 1.710.5 tys. zł, w tym 
nasz wkład pracy dał 1.200 tys. 
zł.

W latach 1962 do 64 przy­
wiązanie obywateli do swojej 
dzielnicy przybrało jeszcze re- 

!

Święto
nadziei

zygnacji była mu obca. Juliusz Fuczik 
reprezentował sobą rację nadziei, ra­

cję przezwyciężania zła, rację „walki 
mimo wszystko" — jaką proponuje ja­
ko postawę życiową — komunizm. Fu­
czik był - komunistą. Wiarygodność 
swojej postawy i nadziei na lepsze ju­
tro świata sprawdził wielokrotnie, a 
szczególnie w ciągu długich miesięcy 
tortur, gdy człowiekowi najważniejszą 
rzeczą wydawać się może uratowanie 
własnego życia. Ale może wybrać god­
ność czyli milczenie. Waga na której 
w tych warunkach waży się swoje de­
cyzje jest bezwzględnie uczciwa: „Wi­
dzisz, wszystko wiemy. Mów. Bądź roz­
sądny. Szczególny słownik. Być rozsąd­
nym — zdradzić. Nie, nie jestem roz­
sądny".

Fuczik wybrał godność, wybrał mil­
czenie. Takich decyzji nie podejmuje 
się dla „ślepego posłuszeństwa”, ani dla 
„naiwnej wiary". Uczynił 
że reprezentował sobą te 
kie proponuje każdemu 
ideologia komunistyczna, 
wolność, zaufanie, w przyjaźń i god-

tych przez całą załogę. Przy­
niosą one oszczędność 7.984.400 
zł.

W W-72
wszystkim należy 
tu prace porządko-

uf 
w

Przede 
wymienić 
we. I tak, z-fcrawiązano się u- 
porządkować teren wokół biu­
ra W-712 i rejony wszystkich 
posterunków ruchu. Dochodzi 
do tego jeszcze zbiórka złomu. 
Razem członkowie ZMS prze­
pracują 200 roboczo-godzin.

W DYREKCJACH
Mamy na myśli Pion Dyrek­

cji Technicznej i Dyrekcji In­
westycji. Koło ZMS przy 
W-91 zobowiązało się przepra­
cować 40 roboczo-godzin przy 
pracach porządkowych obok 
Centralnego Laboratorium i 80 
roboczo-godzin na terenie mia­
sta. ZMS-owcy W-92 wykona­
ją dodatkowe rysunki tech­
niczne i przepracują 120 robo­
czo-godzin przy pracach po­
rządkowych. Członkowie Koła 
przy DKT pracować będą 
Ośrodku Wypoczynkowym 
Niepołomicach.

Natomiast ZMS-owcy z 
zobowiązali się przepracować 
180 godzin w celu dostarczenia 
ponad plan 270 ton urządzeń 
na nowo budujące się obiekty.

W ZSZ
I wreszcie młodzież Przyza­

kładowej Szkoły Zawodowej 
dla pracujących. Ich zobowią­
zanie opiewa na 6000 roboczo- 
godzin. Będą to prace przy bu­
dowie nowych stadionów tre­
ningowych, porządkowaniu te­
renu szkolnego i naprawie 
sprzętu. Wartość tych zobowią­
zań wynosi około 35 tys. zł.

Tak więc po uwzględnieniu 
zobowiązań o których pisaliś­
my już wcześniej, śmiało moż­
na mówić, że młodzież HiL 
pracą produkcyjną i społeczną, 
szczególnie wytężonym wysił­
kiem wita Święto 1 Maja.

DI

alniejszy wyraz: wartość prac 
wykonanych przez nich dla 
podniesienia urody miasta 
wzrosła już do 17.800 tys. zł, 
a wartość wykonanych przez 
nich obiektów przy pomccy 
materialnej państwa określa 
się sumą 27.631,5 tys. zł. Wy-' 
konaliśmy basen kąpielowy 
nad Zalewem, założyliśmy 
Park Młodzieżowy na osiedlu 
Spółdzielczym, zaczęliśmy bu-

Ogródek Jordanowski na Wzgórzach Krze-tow cklch, wykonany w 
czynie społecznym przez załogę Huty im. Lenina.

Fot. J. BROŻEK

tak dlatego, 
wartości, ja- 
człowiekowi 
Wierzył w

Plastycy Nowej Huty

Irena Dembowska

W dniach od 1 do 15 maja 
br., w sali wystawowej Domu 
Kultury HiL czynna będzie 
nowa wystawa z cyklu „Pla­
stycy Nowej Huty". Złożą się 
na nią prace nowohuckiego 
plastyka — Ireny Dembow­
skiej.

Artystka studiowała w Pań­
stwowej Wyższej Szkole Sztuk 
Plastycznych w Gdańsku, w 
1950 roku została przyjęta w 
poczet członków ZPAP okręgu 
gdańskiego, a w 6 lat później 
— okręgu krakowskiego.

Irena Dembowska brała u- 
dział w szeregu 
m. in. w 1956 r. 
młodej plastyki, w 1957 
ZDK HiL, w 1958
TPSP i Klubie MPiK w Nowej 
Hucie, w 1961 r. w wystawie 
ogólnopolskiej z okazji 50-le- 
cia ZPAP, w trzy 
niej — w wystawie 
PRL w twórczości 
nej”.

Obecnie artystka 
jest z Nową Hutą i 
mieszkaniem. Twórczość 

wystawach, 
w wystawie 

w 
r. w Salonie

lata póź- 
— „20 lat 
plastycz-

związana 
pracą i 

jej
I

dowę zespołu boisk sportowych 
na Skarpie, urządziliśmy 20 
placów zabaw dla dzieci i o- 
gródków jordanowskich, z o- 
gródkiem na Wzgórzach Krze- 
sławickich, który jest dziełem 
przede wszystkim załogi Huty 
im. Lenina. Nie pozostali w 
tyle mieszkańcy osiedli wiej­
skich przyłączonych do Nowej 
Huty.

(Dalszy ciąg na str. 8)

ność nawet w więzieniu, gdy od śmier­
ci dzieliły go miesiące a święto majowe 
mógł uczcić jedynie pieśnią śpiewaną z 
towarzyszami w celi. Gdy zapadł wy­
rok. potrafił zakończyć książkę słowami, 
których mu można zazdrościć: „Żyłem 
dla radości i umieram za radość, i by­
łoby krzywdą, gdybyście 
postawili anioła żalu”.

ryzypominanie postaci 
y'czika może wydawać mir.!'.*.. • » rsrlu

mi na grobie

ryzypominanie postaci Juliusza Fu- 
czika może wydawać się nie na 

■* miejscu w dniu, gdy za olbrzymim 
napisem: NOWA HUTA kro­
czyć będziemy ulicami starego Krako­
wa wraz z kilkudziesięciotysięczną za­
łogą, ciesząc się ze swoich osiągnięć. A 
jednak los i postawa Juliusza Fuczika 
są jak najbardziej żywą rzeczy­
wistością w znacznej jeszcze, 
niestety, części świata. W tym samym 
dniu, pod tym samym niebem wyjdą 
wraz z nami na ulice inni ludzie — 
głodni, bez pracy a z nimi świętować 
będą Pierwszego Maja uwięzieni, ocze­
kujący, podobnie jak Fuczik. na śmierć. 
I ci zza krat i ci z głodnej, bezrobotnej 
.wolności” wsłuchiwać sę będą uważ­
nie w rytm milionokroku dobiegającego 
z krajów i miast świata socjalistyczne­
go. Nasze transparenty mówiące o o- 
siągnięciach w pracy, w walce o bu­
downictwo socjalistyczne będą telegra­
mami nadziei dla tych, którzy podniosą 
inne transparenty domagające się wol­
ności, ch'eba i pracy. Wraz z nami 
powtarzać będą słowa tej samej pieś­
ni. „Dziś niczym, jutro wszystkim — 
my". Diatego. podnieśmy wyżej na­
sze transparenty, towarzysze.

STANISŁAW STANUCH

jest bardzo bogata, maluje za­
równo martwą naturę, jak i 
pejzaże, portrety itp. Zwraca 
szczególną uwagę na kolor i 
kompozycję.

Na obecnej wystawie zgru­
powano około 35 prac. Jest to 
druga indywidualna wystawa 
artystki, pierwszą zorganizo- 
wano w Klubie MPiK z 
zji 10-lecia Nowej Huty.

Ekspozycja w ZDK 
prezentuje m. in. prace 
„Przy stole", „Koncert", „Sie- 
sta”, „Oświadczyny” „Portret 
Henryka Lisowskiego z jamni­
kiem". Kilka z nich obrazuje 
naszą dzielnicę np. „Plac Cen­
tralny w Nowej Hucie", „O- 
siedle Kolorowe". Równocześ­
nie z wystawą w ZDK HiL 
artystka bierze udział w wy­
stawie młodych malarzy Kra­
kowa, jaką zorganizowano w 
Pałacu Sztuki. Bierze w niej 
udział około 50 malarzy Kra­

Wczasy u przyjaciół

T y dzień
w Słowackich Tatrach

słowa uznania. 
połączony jest 

poznaniem bodaj

Spotkaliśmy się tutaj — 
wczasowicze z całej Polski. 
Oprócz naszej — bodaj naj­

liczniejszej — 24-osobowej 
grupy hutników z Kombinatu 
im. Lenina, byli też górnicy 
fedrujący pod ziemią, chemi­
cy, metalowcy, stoczniowcy. 
Tygodniowe wczasy spędzone 
u czechosłowackich przyja­
ciół, u stóp masywu górskiego 
Łomnicy, pozostawiły moc 
przemiłych wrażeń.

Już za sam pomysł zorgani­
zowania wymiennych wcza­
sów pomiędzy Polską i Cze­
chosłowacją (nasi wczasowi­
cze wypoczywali w Hornym 
Smokowcu, w turystycznym 
pasie konwencyjnym Tatr 
Słowackich, a czescy goście w 
Zakopanem) — należą się wła­
dzom FWP 
Wypoczynek 
bowiem z 
skrawka kraju naszego połud­
niowego sąsiada. Rychło ■ na­
wiązały się wśród wczaso­
wiczów nici prawdziwej sym­
patii a może często i przyjaź­
ni. .Tymbardziej, że pogoda 
zdecydowanie nie dopisała. 
Cały czas lał deszcz ze śnie­
giem, było potwornie zimno, a 
co za tym idzie, prawie 
wszystkie projektowane wy­
cieczki wzięły w łeb.

Jak spędziliśmy czas w Do­
mu Wypoczynkowym , Parti- 
zant", w którym byliśmy za­
kwaterowani? Niestety nie 
było za wiele atrakcji. Właś­
ciwie pozostał tylko telewizor, 
brydż i... niekończące się dys­
kusje. Inna sprawa, że z tych 
wielogodzinnych dysput wy­
nikło wiele dobrego. Otóż 
przebywający też na wczasach 
sekretarz Rady Zakładowej 
HiL tow. ANTONI DAŁKOW­
SKI — roztaczał przed hutni­
czą grupą swoje kapitalne 
plany zagospodarowania te­
renów na Skarpie. Mało, że 
pozyskał pełne poparcie dla 
swych pomysłów u nas wszyst­
kich, na czele z kandydatem 
na posła tow. KAZIMIE­
RZEM KURASIEM, to jeszcze 
postanowiliśmy całym sercem 
agitować w hucie za najszyb­
szym przekuciem tych zamie­
rzeń w czyn.

Wystarczy powiedzieć, że 
projekty tak bardzo potrafiły 
naszą grupę rozpalić, że nie 
bacząc na siąpiący deszcz po­
biegliśmy oglądać miejscowy 
amfiteatr w Smokowcu. O- 
biekt ten został gruntownie 
zlustrowany. Powstała myśl, 
aby podobny obiekt wybudo­
wać czynem społecznym na 
Skarpie — od strony Mono­
polu Tytoniowego. Po powro­
cie do hotelu natychmiast po­
szły w ruch ołówki. Projekto­
dawca tow. DAŁKOWSKI i 
architekt znany nam z ZDK 
HiL JANUSZ TRZEBIATOW­
SKI — naszkicowali plan. A 
więc po krotce: wspomniany 
amfiteatr, w którym będą mo­
gły odbywać się wszelkie im­
prezy estradowe — łącznie 
nawet z występami takich zes­
połów jak „Śląsk" czy „Ma­

kowa; p. Irena Dembowska 
wystawia tu trzy swoje prace.

Jeszcze w tym reku artyst­
ka p'anuje zorganizowanie in­
dywidualnej wystawy w So­
pocie. a w roku przyszłym w 
Krakowie.

Wystawa bardzo ciekawa, 
warta obejrzenia...

oka-

— córka artystki.

zowsze", w którym będzie 
można też wyświetlać latem 
filmy. Dalej — brodzik dla 
dzieci; boiska sportowe, ka­
wiarenka. leżaki, mały zalew 
wodny i to wszystko opasane 
wstęgą kolejki dla dzieci. Uro­
cze i pożyteczne — niepraw­
da? Teraz chodzi już tylko o 
to żeby inicjatywę sprawnie 
zamienić w dokonanie.
»tIE MYSLCIE jednak, że 

cały tydzień zszedł nam 
wyłącznie na dyskusjach i 

planach odnośnie Skarpy! O, 
nie. Były jeszcze i zabawy ta­
neczne z mnóstwem kawałów 
i dowcipów. Były „wypady" 
kolejką elektryczną do Popra­
du, Tatrzańskiej Łomnicy, 
Keżmarku i do Szczyrbskiego 
Pieca. Były wycieczki na Hre- 
bieniok, gdzie również miesz­

W górach jeszcre inleg, ale i tu­
taj wiosna już bierze górę.

kali nasi wczasowicze, dziw­
nym zrządzeniem losu prze­
ważnie tylko płci pięknej (w 
„Partizancie" za to byli pra­
wie wyłącznie panowie). No i 
co tu dużo mówić, nie obeszło 
się bez załatwiania licznych 
sprawunków — w rodzaju 
bucików, rajstopek dla dzieci 
i elastycznych skarpet.

Przede wszystkim jednak 
tydzień minął pod znakiem 
wielkiej nudy. I to należy u- 
znać za minus organizacyjny 
nr 1! Nie trudno było bowiem 
chyba zadbać o jakieś książ­
ki, czasopisma, gry i zabawy. 
Tak, czy inaczej, wróciliśmy 
do huty z zapasem świeżego, 
górskiego powietrza w płu­
cach, w miarę wypoczęci, go­
towi do włączenia się w akcję 
zagospodarowywania Skarpy.

(}d)
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Wkrótce otwarcie 
boru „Krakus“ 

bież, roku, w Polsce bu­
dowanych ma być 70 pa­
wilonów, w których znaj­

dą pomieszczenia zakłady ga­
stronomiczne. Pierwszy z nich 
zbudowany zostanie w Nowej 
Hucie obok kina „Światowid", 
w miejscu byłej kawiarni let­
niej Pod Parasolami. 5 kwiet­
nia rozpoczęto wykopy pod bu­
dowę tego obiektu, szereg prac 
wykonanych zostanie w czynie 
społecznym, m. in. pomoc przy 
wykopach, uporządkowanie te­
renu, założenie zieleńców itp.

Początkowo planowano od­
danie do użytku pawilonu na 
1 czerwca br., jednak w związ­
ku z wyborami do Sejmu i Rad 
Narodowych załoga zobowiąza­
ła się przyspieszyć termin wy­
konania prac o Ł. dni, tj. na 
25 maja br.

Pawilon ten będzie bardzo 
ładny, ściany boczne — rucho­
me, w związku z czym w sło­
neczną pogodę będzie to coś w 
rodzaju ogródka, w czasie zim­
na czy deszczu ściany zostaną 
zamknięte. Będzie to bar sa­
moobsługowy, bezalkoholowy, 
na 100 miejsc konsumpcyj­
nych, o pełnym asortymencie 
dań barowych i kawiarnia­
nych. Bar „Krakus" posiada 
zaplecze z pełnym wyposaże­
niem w potrzebne jirządzenia.

Drugi tego typu pawilon bę- 
dz e następnie budowany nad 
Zalewem, (bs)

Zaopatrzenie
W ostatnich tygodniach 

(święta, 1 Maja) sklepy spo­
żywcze w Nowej Hucie są 
naogół dobrze zaopatrzone. 
Jak informuje nas Dyrekcja 
MHD Art. Spożyw. dołożono 
wszelkich starań, aby przed 1 
Maja nie zabrakło towarów. 
Sklepy posiadają dość dużą i- 
lość wędlin różnych gatunków, 
nie zabraknie tłuszczy (m. in. 
masła), jaj, mleka. Nie powin­
ny wystąpić również braki w 
artykułach nabiałowych, jak 
śmietana, kefir, maślanka, jest 
pod dostatkiem drobiu: kur, 
gęsi itp.

Przed świętem 1 Maja za­
mówiono około 45 ton pieczy­
wa, dość dużo jest również 
wyrobów cukierniczych. Skle­
py są dobrze zaopatrzone w 
różnego rodzaju przetwory o- 
wocowe, kompoty, soki, ogórki 
konserwowe i beczkowe. Miesz­
kańcy Nowej Huty mają do 
wyboru kilka gatunków kon­
serw mięsnych, niestety braki 
występują w konserwach ryb­
nych. Zbyt mało, jak na po­
trzeby, jest pewnych gatun­
ków wędlin, owoców cytruso­
wych i innych.

KINA
ŚWIT godz. 15.00 i 19.00 od 1 do 

9 bm. „Olbrzym" prod. USA, 
dozw. od lat 12.

ŚWIT Mała Sala od 1 do 4 bm. 
(godz. 16 00 i 19.00) „Przygoda"- 
prod, włoskiej, dozw. O.1 lat 18. 
od 5 do a bm. (godz. 15.00. 17.15 i 
19.30) „Zaćmienie" prod, włoskiej, 
dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18.00 i 
20.15 od 1 do 7 bm. .Jumbo" prod. 
USA, dozw. od lat 9.

ŚWIATOWID Mała Sala godz. 
15.00. 17.00 1 19.00 1 bm. „Ludzie i 
bestie" II seria — prod, -adziec- 
kiej, dozw. od lat 14, od 2 do 5 
bm. „Tajemnica złotego runa" 
prod, francuskiej, dozw. od lat 
9. cd • do 9 bm. „Ziemia Anio­
łów" prod, węgierskiej, dozw. od 
lat 14.

SFINKS godz. 15.45, 13.00 i 20.15 
od 1 do 4 bm. „Julio Jesteś czaru­
jąca" pred. ingielskiej, dozw. od 
lat 16, od 5 do 7 bm. ,.Zly śpi spo­
kojnie" prod, japońskiej, dozw. 
od lat 16.

KOLOROWE od 2 do 4 bm. „Vi- 
naiana" prod, hiszpańskiej, dozw. 
od lat 18, od 6 do 7 bm. ..Dom z 
facjatką” prod, radzieckiej, dozw. 
od lat 1«.

BALLADYNA od 3 do 4 bm. 
„Generał" prod. USA, dozw. cd 
lat 9. od 7 do 8 bm. ..Kapral w 
matni" prod, francuskiej dozw. 
od lat 9.

TEATR LUDOWY
1 bm. 19.15 „Don Kichot”, 2 bm. 

godz. 19.15 „Puste pole", 3 bm. 
teatr nieczynny, 4. bm. godz.

V t6ty prezydium akademii (przemawia Iow. Sludut), u dołu - 
ezlonknie BPS XX-leci* PRL z Dzielnicowej Przychodni Specjait- 
atycznej Higieny Szkolnej. Foto: J. BROŻEK

W tych dniach, w sali ki aa 
„Sfinks” odbyła się akadenWa 
1 majowa dla pracowników 
służby zdrowia Nowej Huty. 
Po referacie okolicznościowym, 
wygłoszonym przez dr Ryszar­
da Walkera nastąpiło uroczyste 
nadanie tytułu Brygady Pracy 
Socjalistycznej XX-lecia PRL 
im. Hanki Sawickiej, Dzielni­
cowej Przychodni Specjali­
stycznej Higieny Szkolnej w 
Nowej Hucie.

Wręczenia odznak 10-oeo- 
bowej grupie pracowników tej 
placówki dokonał przewodni­
czący Zarządu Okręgu Zw. 
Zaw. Prac. Służby Zdrowia — 
dr Z. Ziemichód.

— dopisało
Nie zabraknie napoi alkoho­

lowych, wódek czystych, ga­
tunkowych, spirytusu, win gro-

W ostatnich dniach, w kawiar­
ni Domu Kultury HiL odbyły się 
kolejne przesłuchania do kon­
kursów ollmpladowych (pn. „Szu­
kamy nowych talentów"). M. In. 
zorganizowano przesłuchania do 
konkursu wokalno-muzycznego. 
Zgłosiło się 1 zespołów muzycz­
nych, 9 muzyków-solistów, 1 2# 
wokalistów. Komisja stwierdziła, 
iż poziom był znacznie wyższy, 
niż w latach ubiegłych. - v

POGODA
OD KILKU dni rozkoszujemy 

się słońcem. Przelotne chmu­
ry (cumulusy) odbierają nam je 

tylko przejściowo. Z ciepłem Jesz­
cze nie najlepiej, chłodne są 
zwłaszcza noce. Pogoda jest typu 
zmiennego, formuje się bowiem 
w obszarze między niżami 1 wy­
żami. Stąd też trudno dać pewną 
prognozę na najbliższą przyszłość.

19.15 „Popioły", 5 bm. godz. 17.9« 
„Don Kichot", 6 bm. godz. 18.90 
„Puste pole", 7 bm. godz. 11.00 
„Kot w butach".

CYRK WIELKI prxy Rondzie
Przedstawienia codziennie o 

godz. 19.00. w soboty, niedziele i 
święta dodatkowo o godz. 15.00.

ZDK HiL
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
4. V. godz. 18.30 — kino „Sfinks" 

— w ramach Klubu Miłośników 
Filmu — film prod. ang. pt. „Mi­
łość i gniew", 4. V. godz. 18.30 — 
kawiarnia ZDK HiL — Wieczoro­
we Studium Estetyki — wykład 
prof. W. llodysa pt. „Rodin Au­
gustę — twórczość plastyczna", 5. 
V. godz. 18.30 — Klub Dobrej 
Książki organizuje spotkanie z 
mgr M. Starczewską pt. „Współ­
czesna literatura radziecka", 6. 
V. godz. 18.30 — kawiarnia ZDK 
HIL — spotkanie z red. Brunonem 
F.ajeą pt. „Mój reportaż ż Koble- 
rtyna".

OGNISKO MŁODYCH 
ZMS ZDK HiL, 
OS. MŁODOŚCI

3. V. godz. 20 — „Szlakiem wy­
ścigu pokoju" — mówi red. M. 
AowaK. 4. V. godz. -0 — „Palmy 
nad Kalabarem" — o podróży po 
Afryce mówi S« Pagaczewski, 6. 
V. godz. 20 — przegląd wydarzeń 
międzynarodowych — sytuacja w 
Wletnarńle.

7. V. godz. 18.30 — spotkanie
Dyskusyjnego Klubu Filmowego.

Przy okazji warto wspom­
nieć, że Przychodnia Specjali­
styczna Higieny Szkolnej dzia­
ła już w Nowej Hucie od 
trzech lat, obecnie posiada 8 
poradni specjalistycznych i 48 
gabinetów szkolnych. Obejmu­
je ona swą opieką 27 tys. ucz­
niów Nowej Huty. W lecznic­
twie otwartym przychodnia ta 
otrzyma tytuł BPS jako trze­
cia w Polsce, a pierwsza w 
pionie higieny szkolnej.

Na zakończenie akademii 
kilku pracowników służby 
zdrowia otrzymało dyplomy. 
W części artystycznej ogląda­
no film prod. polskiej, (bs) 

nowych i innych krajowych i 
z importu.

Bardzo dobrze zaopatrzone 
są nowohuckie „Delikatesy". 
Dotyczy to zarówno stoiska 
wędlin, jak i nabiałowego, cu­
kierniczego, z napojami alko­
holowymi itp. (bs)

Przeprowadzono ponadto elimi­
nacje do konkursu czytelniczego. 
Do finału zakwalifikowali się: 
Maria Pikulika z Transportu Ko­
lejowego. Sylwester Slohoda z 
Aglomerowni 1 Teresa Łukanluk 
z Plonu Gł. Energetyka.

W następnym numerze „Głosu" 
podamy ogólne oceny poszczegól­
nych komisji olimpiadowych, pod­
sumowujące całość tej Imprezy.

/ (bs)

Wydaje się jednak, że utrzyma 
się pogoda zmienna, to znaczy 
okresy śiońca przeplatać się bę­
dą z okresami dużego zachmu­
rzenia. Możliwe przelotne opady, 
a nawet burze. Temperatura na­
dal nie będzie specjalnie wysoka, 
w granicach od 10 do 20 st.

Prognozy, długoterminowe na 
maj nie są najlepsze, pogoda ma 
być zmienna, podobnie jak w 
kwietniu, oczywiście cieplejsza.

PROMYK

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL OS. NA SKARPIE

5. V. godz. 17.30 — spotkanie au­
torskie w ramach obchodów Dni 
Oświaty, Książki 1 Prasy z Je­
rzym Broszklewiczem, 7. V. godz. 
19 — występ młodzieżowej Estra­
dy Poetyckiej z programem pt. 
„Nasze portrety".

DOM MŁODEGO HUTNIKA
OS. STALOWE

3. V. godz. 18.30 — pogadanka pt. 
„Wierszokleci" wygłosi red. T„ 
Sikorowski, 6. V. godz. 18.30 — 
prelekcja pt. „Nowa Huta — Pod­
górze 2:1 — o warunkach pracy 
i bytu robotników Nowej Huty 1 
starego Krakowa" wygłosi red. 
J. Klaja.

PROGRAM TELEWIZJI
od 1 V do 7 V

SOBOTA
7.45: „W dniu Święta Pracy" -- 

Sprawozdanie z uroczystości 
Pierwszomajowy cli w kraju i za 
granicą. 13.15: „Majowe wspom­
nienia" — film, 13.30: „Timur i Je­
go drużyna” — film fab. 14.45: 
Zabawa w Opocznie, 15.15. Przc- 
żyjmy to jeszcze raz, 16.10: Mon­
taż literacki. 16.50: Film. 17.05: De­
likatesy, 17.55: Sprawozdanie spor­
towe, 19.50: Dobranoc, 20.00: Dzien­
nik TV, 20.20: „Podziemny front" 
— film. 20.50: Wiadomości spor­
towe, 21.00: „Siedem pięter szczę­
ścia" — program rozrywkowy, 
21.45: „Sami zakochani” — film 
fab.

NIEDZIELA
9.40: 17 lekcja języka rosyj­

skiego, 10.00: „Parasol" — opc.a

Budowniczowie Nowoj Huty
podejmują dalsze zobowiązania

Z okazji Święta 1 Maja i Dni 
Budowlanych, załoga
Przedsiębiorstwa Budow­

nictwa Miejskiego Nowa Huta 
zgłasza coraz to nowe zobo­
wiązania, których realizacja 
przyczyni się do szybszego i 
lepszego wykonania robót.

Ostatnio brygada lastrikar- 
ska Józefa Janickiego z ZB-2 
zgłosiła skrócenie robót w bl. 
Nr 215 o 6 dni przed termi­
nem. Wykonania prac o 7 dni 
wcześniej podjęła się w bl. Nr 
116 brygada malarska J. Bar- 
tosińsklego, natomiast bryg. 
Juliana Musíala wykona ro­
boty stolarskie w bl. Nr 215 o 
10 dni wcześniej, a w bl. 116 
„Domino” w os. Bieńczyce No­
we — o 7 dni przed terminem.

Wiele zobowiązań wpłynęło 
również od załogi ZB-3. M. in. 
podjęto zobowiązanie przepra­
cowania w czynie społecznym 
400 roboczogodzin w Ośrodku 
Wypoczynkowym PBM Nowa 
Huta w Kobyle-Gródku. Do 
prac tych zgłosiło się 50 pra­
cowników zarządu/ Szereg 
zobowiązań o charakterze pro­
dukcyjnym i porządkowym 
podjęli pracownicy ZB-4. Za­
łoga w czynie społecznym wy­
kona elewacje biurowca ZB-4,

Nie tylko wycieczki...
Nowo wybrany zarząd ogni­

ska TKKF przy Przedsiębior­
stwie Budownictwa Miejskiego 
Nowa Huta już od kilku mie­
sięcy w pełni realizuje swe 
ambitne plany. Bardzo dobrze 
wykorzystano sezon zimowy. 
Ożywiono działalność narciar­
ską, organizując szereg wycie­
czek do Zakopanego, połączo­
nych ze szkoleniem. Zdobyto 
8 odznak narciarskich’ PTTK. 
Nie zapomniano również o ki­
bicach „białego szaleństwa” 
zapewniając im wyjazdy na 
Kasprowy Wierch i wycieczkę 
£a konkurs skoków, rozegrany

■ ramach zawodów o Memo­
riał Br. Czecha i H. Marusa­
rzówny.

Na wiosnę organizowano 
szereg wycieczek krajoznaw­
czych — zwiedzono kopalnię 
węgla, soli w Wieliczce, Mu­
zeum Lenina w Poroninie i 
muzeum w Oświęcimiu.

Do nowego sezonu przygoto­
wują się także wędkarze, pra­
cownicy PBM. Sekcja wędkar­
ska urządziła konkurs z nagro­
dami ze znajomości przepisów 
PZW.

dla dzieci. 11.00: „Konkurs Przy­
jaźni" — telekonkurs, 12.00: 
Dziennik TV, 12.10: Z filmoteki 
XX-lecla, 13.00: Film z serii: „Koń, 
który mówi", 13.23: „Bawcie się 
z nami" — program muzyczny, 
13.55: TV Kurs Rolniczy, 14.30: 
„Kolorowe piosenki" — program 
rozrywkowy. 15.15: Świat, oby- 
C7.aje, polityka. 15.43: „Chopin 
1935", 16.10: Cieszyńskie sceny.
16.20: „Spotkamy się wieczorem" 
— film fab. 17.40: Wielka gra. 
18.45: Z cyklu: „Spotkanie z poe­
tą" ERNEST BRYL, 19.05: PKF, 
19.15: Słownik wyrazów obcych, 
19.30: Dziennik TV, 19.50: Dobra­
noc, 20.00: „Przemytnik z Piemon­
tu” — film fab., 21.40: Śpiewa 
Pauios Raptls", 21.55: Niedziela 
Sportowa.

PONIEDZIAŁEK

9.55: Program dla szkół: JĘZYK 
POLSKI dla klas IX — Molier 
„Świętoszek", 10.25: „Życie Adolfa 
Hitlera" — film dokumentalny, 
15.15: „Calineczka" — balet dzie­
cięcy, 16.55: Program dnia, 17.00: 
Wiadomości. 17.05: „Dwie Dorot­
ki" — film dla dzieci, 17.25: „Sztu­
backa miłość” — widowisko wg 
opowiadania Kornela Makuszyń­
skiego, 17.40: Proponujemy. 18.00: 
Kino Krótkich Filmów, 18.30:- Eu­
reka, 19.00: Zespół Mantoyaniego, 
19.30: Dziennik TV, T9.55: Dobra­
noc, 20.05: „Szczecin — port” — 
film, 20.15: „Stara cegielnia" wid. 
telewizyjne wg opowiadania Ja­
rosława ¡Waszkiewicza. 21.15: Kro­
nika Kulturalna. 21.35: Dziennik 
TV, 21.55: 18 lekcja Języka angiel­
skiego.

WTOREK

10.55: Program dla szkól: JĘ­
ZYK POLSKI dla klas VI—VII, 
16.35: Rozmaitości Krakowskie, 
11.00: Wiadomości. 17.05: Opowieś­
ci znad rzeki, 17.20: „Opole" — 
film prod. polskiej, 17.30: Moje 
mićjscć w życiu, 17.55: Kombinat 

uporządkuje teren i posadzi 
kwiaty wokół budynku itp.

Pracownicy magazynów i 
biurowca Bazy Materiałowej 
m. in. ułożą 30 tys. szt. walą­
cej się cegły i 10 tys. szt. pu­
staków na składowisku Bazy 
Materiałowej. Równocześnie 
zobowiązano się do oczyszcze­
nia rampy z odpadów drewna 
i żelaza pozostawionych z roz­
ładowanych wagonów. Załoga 
wykona również szereg prac 
porządkowych, głównie oczy­
ści plac wokół magazynu.

Nie pozostaje w tyle załoga 
Zarządu Sprzętu PBM. Tak np. 
bryg. Jerzego Kurowskiego 
wykona w czynie społecznym 
8 sztuk okien stalowych do 
Hali Obrabiarek oraz komplet­
ną bramę wjazdową do maga­
zynu Nr 2. Prace te wykonane 
zostaną do 10 maja br„ war­
tość zobowiązania wynosi 8200 
zł. 45 pracowników Wydziału 
Eksploatacji oczyści teren par­
ku sprzętu, rozrzuci żużel na 
drogach parkowych, zakonser­
wuje liny do żurawi wieżo­
wych, dokona selekcji węży 
gumowych do pomp itd. War­
tość prac — około 3700 zł. Przy 
porządkowaniu terenu wokół 
Zarządu Sprzętu 80 godzin

Kilkakrotnie startowali brydżyś­
ci, tak w turniejach wewnętrz­
nych, Jak i międzyzakładowych. W 
mistrzostwach Zw. Zaw. Prac. Bu­
downictwa 1 PBM Nowa Huta, 
PBM obsadziło wszystkie konku­
rencję, zajmując VII i IX miejsce 
w turnieju drużynowym, II, V 
IX miejsce w turnieju par oraz 
I miejsce zespołowo w tej kon­
kurencji a IV - zespołowo — w 
klasyfikacji indywdualnej. W o- 
gólnej klasyfikacji PBM zajął II 
miejsce na 1« sklasyfikowanych 
zespołów.

Bardzo aktywnie działa rów­
nież sekcja szachowa. Zorga­
nizowano wewnętrzny turniej 
klasyfikacyjny oraz spotkanie 
na wielu szachownicach z mię­
dzynarodowym mistrzem — 
Jackiem Bednarskim z KS 
„Hutnik".

Obecnie trwają przygotowa­
nia do sezonu letniego, w któ­
rym prowadzona będzie za­
kładowa spartakiada. Opraco­
wano regulamin, wprowadzo­
no nowe dyscypliny. Pierwsze 
konkurencje spartakiady roz- 
poczną się już w maju.

W bież, sezonie szczególnie 
dużo uwagi poświęci się orga­
nizacji wypoczynku; specjalny

I kłopoty, 18.05: Siadami Pitago­
rasa, 18.35: Zielone zagłębie, 19.00: 
Tramp, 19.15: „Festiwal Sopot 
1964" — film estradowy, 19.30: 
Dziennik TV, 19.50: Dobranoc, 
20.00: TV odpowiada, 20.15: „Ży­
cie Adolfa Hitlera" — film doku­
mentalny, Ź1.55: Dziennik TV.

ŚRODA
10.03: „Chirurgia plastyczna" z 

serii „Dr Kildare", 10.55: Program 
dla szkól: „Wiadomości o Polsce 
I święcie", 16.45: Program dnia. 
16.50: Dziennik TV, 16.55: „5 X 
dlaczego” — quiz fizyczny dla 
młodych widzów. 17.25: Sprawoz­
danie sportowe, W plerwie: PKF. 
19.20: Spotkanie z przyrodą, 19.45: 
Dziennik TV, 20.03: Dobranoc. 
20.15: Trybuna wyborcza, 20.30: 
„Chirurgia plastyczna" — z se­
rii „Dr Kildare”, 21.20: Świato­
wid. 21.40: „Wybitni artyści pol­
scy" — śpiewa Edmund Kossow­
ski, 21.55: Dziennik TV. 28.13: 18 
lekcja Języka rosyjskiego.

CZWARTEK

9.55: Program dla szkól: HI­
STORIA dla klas VII, 11.55: Pro­
gram dla szkól: JĘZYK POLSKI 
dla klas VI, 16.20: Program dnia, 
16.23: Program z cyklu: „Wycho­
wanie fizyczne”, 16.40: Film z serii: 
„Poły na wakacjach", 16.55: Dzien­
nik TV, 17.00: „Klub pod Smo­
kiem” — „Huta im. Lenina", 
17.40: Wieczór baletowy. 18.10: 
„symbol SHL" — rep., 18.35: Po­
wrót nad Odrę, 19.00: Wszechnica 
TV, 19/0: Dziennik TV, 19.50: Do­
branoc, 20.00: Maskaron. 20.15: Te­
atr KOBRA: „SPRAWA DF.N-
ZINGERA", 21.25: Sąsiedzka wizy­
ta, 21.50: Dziennik TV.

PIĄTEK

11.55: Program dla klas I: „Mię­
dzynarodowy Dzień Dziecka", 
16.4ć: 16 lekcja języka angielskie- 

przepracuje 16-osobowa bryga- 
ca tokarzy Stefana Kabata, a 
bryg. Stanisława Małka prze­
prowadzi remont średni żura­
wia wieżowego. Wartość tego 
ostatniego zobowiązania wy­
nieść ponad 70 tys. zł.

Wykonania dwóch bram do 
Hali Montażowej i usunięcia 
ziemi przed halą podjęła się 
bryg. Adama Raźnego.

Szereg cennych zobowiązań 
podejmuje również załoga Za­
rządu Robót Wykończenio­
wych. Dotyczą one przedtermi­
nowego wykonan!a prac w Ze­
spole Klinik Pediatrycznych w 
Prokocimiu. W związku z tym 
możliwe będzie wykonanie 
wielu dodatkowych robót. Od­
danie tego obiektu przewidzia­
ne jest do końca czerwca br.

Zobowiązania te podjęty 
brygady malarskie Leopoldą 
Sowy, Tadeusza Hubisza, Bro­
nisława Wdańca, A. Machny 
oraz młodzieżowa bryg, ma­
larska Bronisława Mieleckiego.

Dotyczy to również szeregu 
innych brygad, m. in. lastry- 
karskiej: Bronisława Pudełka i 
stolarskich — Stanisława Ka­
walca i Karola Makuły, (bs) 

nacisk położony zostanie na 
rozwój fizyczny i regenerację 
sił, poprzez uprawianie sportu.

*
W bież, roku przy Radzie O- 

kręgowej FS Budowlani powo­
łano Komisję Turystyki, z 
przewodniczącym mgr. Mar­
kiem Gręplowskim na czele, z 
PBM Nowa Huta. Poza konty­
nuacją dotychczasowej działal­
ności, tj. organizowaniem wła­
ściwego wypoczynku świątecz­
nego zrzeszonych pracowni­
ków, rozwojem turystyki 
itp. (m. in. od 5 lat 
Krak. Zarząd Okręg. Zw. 
Zaw. Prac. Budownictwa 
jest organizatorem imprezy 
turystycznej o ustalonej trady­
cji — Raidu Turystycznego 
Budowlanych) komisja posta­
wiła sobie nowe zadania. Cho­
dzi m. in. o wzmożenie aktyw­
ności zakładowych kół PTTK 
i ognisk TKKF na odcinku tu­
rystyki, zwiększenie udziału 
tych komórek w imprezach tu­
rystyki kwalifikowanej, rozwi­
nięcie działalności w turystyce 
narciarskiej, zorganizowanie 
dla podopiecznych przedsię­
biorstw konkurencji zimowych 
spartakiad zakładowych, (bs) 

go, 17.00: Dziennik TV. 17.05: Miś 
z okienka, 17.20: Zrobimy to sa­
mi, 17.35: Za Odrą i Łabą. 18.00: 
Wielokropek, 13.20: Wszechnica 
TV, 13.50: „Niezapomniane dni” 
— program poświęcony 20 rocz­
nicy zakończenia II wojny świa­
towej, 19.30: Dziennik TV. 19.50: 
Dobranoc, 20.00: Program arty­
styczny z Berlina w 20 rocznicę 
wyzwolenia, 22.00: Dziennik TV.

UWAGA: Redakcja nie odpowia­
da za wprowadzone w ostatniej 
chwili zmiany w programie kin i 
telewizji.

□□□□□□□□□□□□□□□□□o

Z TRZZ-em DO ZAKOPANE­
GO I PORONINA

Koło TRZZ w HiL zawia­
damia, że zapowiadana wy­
cieczka do Zakopanego i Poro­
nina odbędzie się jutro, w nie­
dzielę — 2 maja. Wyjazd o 
godz. 6 rano z PI. Centralne­
go.

OSIEDLOWE SPOTKANIA
Z KANDYDATAMI

NA RADNYCH

W dniu 6 maja o godzinie 18 
w Młodzieżowym Klubie „Or­
bita” na Osiedlu Centrum „C" 
odbędzie się — jedno z pierw­
szych — spotkanie z kandy­
datami na radnych.

Spotkanie organizuje tere­
nowa grupa partyjna.
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Wiosna i... porządki

A oto nasz maty fotoreportaż

tff/fr-nr-n/whM./tw/ih».

ANEGDOTY
KRÓL i MUŁ
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Wiosna zagościła na dobre 
w naszych osiedlach, na uli­
cach i skwerach dzielnicy. Po- 
znajemy ją nie tylko po coraz 
bardziej zielonych trawnikach, 
po chmarach rozbawionych i 
lżej już ubranych dzieci, ale 
także po tym, że zaczęły się 
intensywne porządki. Trady­
cją lat ubiegłych, dopiero w 
cieple dni przypominamy so­
bie, że trzeba doprowadzić 
do porządku nasze osiedla. No, 
ale lepiej późno niż wcale. Oby 
tylko porządki te ukończyć 
możliwie szybko, przystrajając 
Nową Hutę nie tylko na przy-* 
jęcie licznych gości z kraju i 
zagranicy, ale również dla nas, 
jej mieszkańców. z 

wiosennych porządków w dzielni­
cy.

Na zdjęciu 1 - uczniowie klas 
VI Szkoły nr 81 przy ul. Demako- 
wa porządkują teren wokół budyn­
ku szkolnego. Wspólnymi silami 
można zdziałać wiele...

Na zdjęciu 2 — z inicjatywy ko­
mitetu osiedlowego kobiety z os. 
Stalowego z zapałem zabrały sie 
do malowania ławek. Robota aż 
pall się w rękach...

A na ostatnim zdjęciu — Dziel­
nicowe Przedsiębiorstwo Oczysz­
czania w akcji. Ulica Bulwarowa 
coraz czyściejsza. Godnie przygo­
towuje się na przyjęcie tysięcy 
mieszkańców, którzy właśnie tędy 
podążać będą na Zalew.

Foto: J. BROŻEK

FILMY POLSKIE 
NA 

LAZUROWYM WYBRZEŻU
„Dni nowego filmu polskie­

go”, jakie odbywały się w 
Nicei cieszyły się ogromnym 
zainteresowaniem tysięcy wi­
dzów. Pokazaliśmy 7 filmów 
fabularnych, a to. „Rysopis" 
Skolimowskiego, „Rozwodów 
nie będzie” Stawińskiego, „U- 
branie prawie nowe” Haupe- 
go, „Gangsterzy i filantropi” 
Hoffmana i Skórzewskiego, 
.Zaduszki" Konwickiego, „Jak 
być kochaną” Hasa i „Milcze­
nie” Kutza.

Wszystkie fumy przyjęto z 
ogromnym aplauzem, a już 
wręcz entuzjastycznie ocenia­
no „MILCZENIE", „RYSO­
PIS” i „ZADUSZKI”. Te o- 
statnie porównywano z głoś­
nym filmem „Hiroszima, moja 
miłość”. W sumie wiele po­
wodów do satysfakcji dla na­
szych twórców filmowych.

DISNEY, PICASSO
I... CORRIDA

WALT DISNEY rozpoczął 
produkcję filmu poświęconego 
corridzie. Odtwórcą głównej 
roli będzie sławny torreador 
hiszpański — LUIS DOMIN- 
GUIN. Nadzór nad filmem od 
strony fachowej powierzył 
Disney nie byle komu, bo sa­
memu PABLO PICASSOWI, 
który jest znanym miłośni­
kiem i ekspertem corridy.

M
FILMOWA

rańcze” tym aktorom, którzy 
„zasłużyli" się dziennikarzom 
od początku swej kariery. Na­
grody te przyznano jednogłoś­
nie MICHELE MORGAN i 
JEANOWI MARAIS. Ponadto 
jubilerzy francuscy wręczyli 
laureatom zegarki symbolizu­
jące ich punktualność, będącą 
również formą uprzejmości i 
przykładem dobrej współpra­
cy z prasą.

* REKORD FREKWENCJI
Przeszło milion widzów o- 

bejrzało w Paryżu znany mu­
sical „West Side Story", który 
od czterech lat bez przerwy 
wyświetlany jest w szeroko­
ekranowym kinie „Georges V". 
Tym samym pobity został re­
kord frekwencji w tym kinie, 
który w roku 
„Ben 
varro.

1928 zdobył
Hut" z Ramonern No-

ZAKUPILIŚMY 
POLSKIE EKRANY

Dla naszego 
miasta

(Dokończenie ze str. 6)
Naturalnie nie można jeszcze 

spocząć na laurach, skoro z 
marzycieli zamieniliśmy się w 
realizatorów, umiejących wy­
konać to. czego pragniemy. 
Wraz z wiosną prowadzimy 
więc dalsze prace przy budo­
wie boisk sportowych na 
Skarpie Wiślanej, w tych 
dniach chcemy skończyć o- 
iwietlenie ulicy Wojewódzkiej, 
na 30 czerwca oddamy basen 
dla młodzieży z osiedla Spół­
dzielczego i jeszcze w tym ro­
ku zaczniemy roboty przy ba­
senie nr 2 nad Zalewem. A że 
młodzież musi się uczyć pły­
wać i że sport ten stał się 
bardzo popularny, więc także 
mieszkańcy osiedli wiejskich 
podjęli tę inicjatywę, rozpo­
czynając prace przy budowie 
>asenu kąpielowego w Brani­
cach - Chałupkach. Do tego 
trzeba dodać setki drzew i

krzewów, które sadzimy wokół 
naszych domów, dziesiątki me­
trów kwadratowych zieleni, 
którą chcemy przyozdobić uli­
ce. Łącznie prace wykonane w 
czynie społecznym w r. 1965 na 
terenie naszej dzielnicy mają 
mieć wartość 11 min zł.

Gdy w godzinach wolnych 
od zajęć zawodowych slajemy 
do roboty na zalanej słońcem 
przestrzeni, czujemy zadowole­
nie. Bo praca ta stała się dla 
nas potrzebą, przyjemną roz­
rywką, przynosi radość. Moż­
ność jej wykonania dowodzi, 
iż nasza inicjatywa nie zo­
stała zmarnowana.

(ik)

I

Karol IX lubił polować i nie 
byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby nie fakt, że swe umie_ 
jętności myśliwskie starał 
się pokazywać nie tylko w 
czasie polowań. Pomimo gruź. 
licy musiał być król dość sil­
ny i zręczny, gdyż bez więk­
szych trudności ścinał głowy 
napotkanym osłom i mułom.

Pewnego razu chciał zabić 
muła, który należał do jedne­
go z jego dworzan. Nie doszło 
jednak do tego, gdyż biedne­
mu zwierzęciu uratował życie 
jego właściciel, pan de Lans_ 
sac, zadając królowi sprytneaJT 
dowcipne pytanie:

— Ależ królu, czy między 
tobą, a moim mułem mogła 
zajść jakakolwiek sprzeczka?

„POMARAŃCZE” 
DLA AKTORÓW

Przyznano niedawno dorocz­
ną Nagrodę Pomarańczy, jaką 
fundują francuscy dziennika­
rze • najbardziej uprzejmym 
dla prasy aktorom lub reżyse­
rom filmowym. W tym roku o- 
prócz „zwykłych pomarańczy” 
przyznano także „super-poma-

NA
„KOCHAC" — film psycho­

logiczny szwedzkiej „nowej 
fali” o romansie młodej wdo­
wy (Harriet Andersson) z cu­
dzoziemcem (Zbigniew Cybul­
ski). Subtelna analiza uczuć. 
Reżyserował Jórn Donner.

„DROGA PRZEZ CMEN­
TARZ" — radziecki film wo­
jenny: historia szesnastolet­
niego partyzanta walczącego z 
Niemcami.

„CZTERY DZIEWCZYNY Z 
JEDNEGO DOMU" stu-

Jean Marals, reżyser I.ouis de Funes i Michele Morgan — lau­
reaci „Superpomarańczy” za rok 1951.

Pamiętaj, że oszczę­
dzając prąd w mieszka­
niu — przyczyniasz się 
do usprawnienia gospo­
darki narodowej.

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3

Kącik filatelistyczny

XX Rocznica Układu
pomiędzy Polska a ZSRR

21 bm. weszły w obieg dwa 
nowe znaczki polskie wydane 
z okazji 20 rocznicy Układu 
o przyjaźni, pomocy i wzajem­
nej współpracy między Polską 
a ZSRR. Wartość nominalna 
znaczków wynosi 60 g 
przedstawiają: pierwszy

inich: dwa sztandary, polski 
radziecki, a na ich tle frag­
ment kombinatu petrochemi­
cznego w Płocku. Drugi zna­
czek ma w rysunku cyfrę 
„XX”, a na niej pieczęć lako­
wą z okolicznościowym napi­
sem. (kD)

dium węgierskiej
młoda nauczycielka romansu­
je z przybyszem z Budapesztu.

„PIĄTY JEŹDZIEC APO­
KALIPSY" — czechosłowacki 
film z 1941 roku o ukrywają­
cym się w kamienicy party­
zancie i reakcji na ten fakt 
lokatorów.

.ZŁOTO ALASKI" — sen­
sacyjny obraz produkcji USA; 
akcja rozgrywa się w środo­
wisku poszukiwaczy złota. Re­
żyser (Henry Hathway) uka­
zuje konflikty pomiędzy ludź­
mi, którzy nie cofają się przed 
niczym, aby osiągnąć uprag­
niony ~ ~
kran, 
na tle 
brązu. 
in. —

cel. Barwa, szeroki e- 
emocjonujące przygody 
podbiegunowego krajo- 
W rolach głównych m. 
John Wayne i Stewart 

Granger.
„W KRAJU KOM ANCZÓW” 

— barwny i szerokoekranowy 
western. Ciekawa próba uka­
zania wzajemnych stosunków 
pomiędzy ścigającym, i ściga­
nym — przedstawicielem pra­
wa i zabójcą, których w koń­
cu połączy wspólna walka 
przeciw bandytom. Produkcja 
oczywiście — amerykańska.

„OLBRZYM”
W NOWEJ HUCIE

Od 1 do 9 maja w kinie 
„Świt" grany będzie długo o- 
czekiwany dramat psycholo­
giczny produkcji USA z LIZ 
TAYLOR, ROCK HUDSONEM 
i genialnym, przedwcześnie 
zmarłym aktorem JAMES 
DEANEM. Prawdziwa epopea 
filmowa, nie tylko z uwagi na 
czas trwania (blisko 4 godzi­
ny), ale także dlatego, że 
akcja filmu obejmuje ży­
cie dwóch pokoleń pewnej ro­
dziny amerykańskiej. Mnó­
stwo trafnych spostrzeżeń o- 
byczajowych, świetna reżyse­
ria, doskonała gra utalento­
wanych i popularnych akto­
rów. Mimo pewnych dłużyzn, 
film wart obejrzenia. Zapra­
szamy!
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i godna

— „Ze
Wspom- 

wieku.

Dookoła posz­
czególnych cyfr 
wpisać wirowo 9 
wyra®ów ośmio- 
literowych wed­
ług poniższych o- 
creśleń. 
tek
— w 
lach 
mi,

Począ- 
wpisywania 

górnych po­
nad cyfra- 

kierunek —
zegarowy. ZNA­
CZENIE WYRA­
ZÓW: 1 — imię 
męskie, 2 — pre­
parat pochodny 
sporyszu, 3 —
stojak malarski, 

— stempel pocz­
towy, 5 — palona 
czysta glina, 6 — 
rodzaj świeczni­
ka, 7 — papier 
na wewnętrznej 
stronie okładki, 
8 — maszynka do 
gotowania, S
jezioro 
dach.

Wiliam Styron „Pogrążyć
się w mroku" — Książka psy- 
chologiczno-obyczajowa — w 1951 
r. nagrodzona przez Amerykań­
ską Akademię Literatury i Sztu­
ki. Jest jednym z najwybitniej­
szych osiągnięć powojennej prozy 
amerykańskiej.

PIW, cena 35 zi.
„Nowy kiermaaz bajek” — 

Zbiór pieśni, legend 1 bajek z 
Warmii 1 Mazur. Stanowi dalszy 
ciąg wydanego w 1958 r. „Kier-

maszu bajek". Ciekawa 
polecenia lektura.

Czytelnik cena 24 zł.
Wincenty Tomaszewicz 

wspomnień lekarza” — 
nienia sięgające XIX 
Terenem akcji do roku 1922 jest 
głównie Rosja i Ukraina — po re­
ku 1922 — Polska. Zawiera dużo 
ciekawych faktów 1 opisów.

PIW, cena 32 zł.
Andrzej Szypulski — „Tylko e- 

eho" — Mikropowieść napisana 
przez młodego autora, wyróżnio­
na na konkursie literackim zor­
ganizowanym przez WRN w Kiel­
cach. Akcja książki rozgrywa się 
w ciągu jednej doby w małym 
miasteczku na Kielecczyźnie.

Czytelnik, cena 10 zł

Pamiętając, że jednakowym zna­
kom odpowiadają jednakowe li­
tery. odczytać w rzędach pozio­
mych s rzek polskich (cSo figury 
po prawej).

KODOGRAM

SZYFROGRAM
Należy odgadnąć IB wyrazów 

według podanych niżej określeń I 
podstawić je pod liczby umiesz­
czone obok. Litery tych wyrazów 
uszeregowane od 1 do 130 dadzą 
rozwiązanie — znany fragment 
wiersza Adama Mickiewicza.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
1. dziej opis — 27 — 9 — 35 — 

54 — 87 — 101 — 74 — 84. 2. do Jaz­
dy po lodzie — 17 - 31 — 38 — 69 — 
60, 3. u nasady zębów — 3 —41 — 47
— 44 — 95 — 73 — 115 . 4. pomyśl­
ność w życiu — 53 — 70 — 111 — 
83 — 72 - 78 — 82 — 99 — 93, 5. 
fragment książki — 76 — 12 — 20
— 27 — 18 — 25 — 108, 6. plamki 
na skórze — 21 — 40 — 57 - 61 — 
7«. 7. arbiter — 103 — 97 — 11 — 46
— 91 — 29, 8. ptak krętogłów — 13 

14 — 
»0 —

1«.
— KSIĄŻKOWYCH.

— 56 - 110 — 39 — 58 — 83 —
48, 9. tor sztafetowy — 5 — 
105 — 15 — 118 — 114 — 81.
pierwiastek chemiczny — 64 
51 — 8«, 11. pokryta woskiem ta­
bliczka do pisania -62 — 49 
na — 66 — 28 — 34, 12. doskonały 
znawca, ekspert — 39 — 96 — 77 — 
2 — 43 — 66. 13. mały, wesoły u- 
twór sceniczny — 8 — 22 — 7 — 33
— 52 — 6 — 106 — 39 — 14.
śmiech z byle czego — 29 - —
71 — 23 - 112 — 102 — 32, 15. dys­
cyplina lekkoatletyczna — 42 — 120
— 67 — 93, 16. zabawa po żniwach
— 45 — 109 — 68 — 63 — 79 — 94 — 
»4, 17. spec od odżywiania — 8« — 
36 — 117 — 104 —z 19 — 92 — 16 — 
CO, 18. oko okrętu podwodnego — 
50 — 10 — 56 — 4 — 116 — 119 — 1
— 100

jyrn
HXÖ-iO
-rxi/kr:- 

xos/i/wa 
j'Ti/’iZr-n
H/i:- Vjx 
man

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
7. V. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe". 
Wśród Czytelników, którzy nadeś- 
lą przynajmniej jedną prawidło­
wą odpowiedź, redakcja 
nagrody w postaci

rozlosuje 
BONO»

Z NR U_ ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Krzyżów ka

POZIOMO: 5. laurka, 
9. arbuz, 10. Wawel. 11. 
kanie, 12. zatwierdzenie, 
18. Erato. 19. Kraków,

PIONOWO: 1. salami, 
czeństwo, 3. potwierdzenie, 
szelki, 6. rubitf, 8. rswia, 13. 
góra, 14. wołek, 1S. elana, 16. iro. 
ni a.

7. odraza, 
niedocae- 
17. Golas. 
20. Italia.
2. narze-

4. 
an-

Logogryf 
ROCZNICA URODZIN 

W. LENINA
Wyrazy pomocnicze: 1. Jordan. 

2. erozja, 3. pociąg. 4. Poznań, 5. 
konwój, 6. epilog. 7. rycerz. 8. 
flanka. 9. truizzn, 10. kornet, 1L 
kloaką

•5


